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W  Paryżu  księgarnia Luzemburgska 25 — rue M. le Prince.

K r a k ó w ,  23  lutego.

Według wczorajszego naszego telegra­
mu przebieg p o z n a ń s k i e g o  p r o c e s u  
s o c y a l i s t ó w  wywarł w opinii publicz­
nej w Berlinie takie wrażenie, iż przeko­
nano się o bezskuteczności działań socja­
listów na gruncie polskim. Jakcż istotnie 
we wszystkich procesach soeyalistćw, we 
Lwowie, Krakowie, i Poznaniu, uderza 
zawsze fakt, iż z małemi bardzo wyjąt 
kami pr&wie wszyscy oskarżeni iue nale­
żą do tych, których g&cyalizm chce zba­
wiać, na kiórycL głównie ilczy — nie 
należą do „batalionów robotniczych , do 
„proletaryatu". 2 den jeszcze z tych . pro­
cesów nie wykazał, żeby pomiedzy mło 
dzieżą rękodzielniczą znaleźli się liczni 
zwolennicy socyalizmu, żeby z pośród ro­
botników byli powstali apostołowie „nowej 
nauld“. Apostolstwem tern trudnią się 
przeważnie ludzie młodzi i  zaw»3ów in­
telektualnych — ludzie żywego tempera­
mentu, gorącego serca, bujnej wyobraźni 
nieraz bardzo wybitnej inteligencji — lu­
dzie, którzy na iunem polu działania mo­
gliby narodowi oddać bardzo znakomite 
usługi.

W naszem położeniu, wobec wielkich 
zadań, które stają przed każdem pogrobo- 
wem pokoleniem w Polsce, a które dotąd 
nie są spełnione — zmarnowanie każdej 
siły indywidualnej, ua błędne pchniętej 
drogi, jest nieodżałowaną stratą. To też 
zapytać się godzi, co mogło tę niestety 
już dość liczną garstkę młodej polskiej 
inteligencyi pchnąć na bezdroża uoeyaliz 
rnu skłonić do poświęcenia się sprawie, 
niemająeej u nas gruntu .pod sobą, jutra 
przeć sobą? Czy sam tylko wpływ do­
ktryn zagranicznych ? Czy sam tylko urok 
matematycznej formułki M anta, według 
której każda przez pobotmka w.ypracowa- 
na zwyżka wartości jest przedmiotem ra­
bunku ze strony przedsiębiorcy, tiieńiają- 
cego do niej żadnego prawa ?

Wszechstronna na to pytanie odpowiedź 
wykroczyłaby po za ramy jednego artyku­
łu. Wrócimy jeszcze do tego. przedmiotu, 
dzisiaj zaś podniesiemy jeaną tylko; naj­
wybitniejszą tego objawu przyczynę.

Jeżeli młode nok&Wiw w--iakimkólwajl 
kierunku się zbłąka —- wina tego spada 
głównie na wychowanie. A to wychowa-

krępowane, ófieyaLnemu kierunkowi zaw­
sze poddane i do oficjalnej m yśli nastro­
jone: wychowanie szkolne — a di-ugie to, 
które daje rodzina, towarzystwo, książka, 
dziennik, cała duchowa atmosfera) jaką. 
młudzież oddycha: wychowanie społeczne. 
Wpływ drugiego zawsze jest potężniejszy, 
niż pierwszego, a tern bardziej u naś, 
którzy mieliśmy zawsze narzucone obce,

a najczęściej wstrętne i wrogie nam kie­
runki wychowań a.

Owóż właśnie t o c o  najsilniej wpły­
wa na kierunek młodych umysłów, ta 
atmosfera duchowa, to wychowanie spo­
łeczne jest niestety tegc rodzaju, że zbyt 
łatwo pchnąć może na drogi błędne i zgu­
bne. Począwszy ud osławionego „Ogniska", 
które szyderstwem obrzucało najszlache­
tniejsze ofiary narodowego ideału i naj 
piękniejsze objawy narodowego ducha — 
aż do -historycznych podręczników, które 
upadającą Polskę fałszywie przedstawiały 
jako trupa,’ zgniłym wyziewem zakażają­
cego. Eui ope, a przez zbawcze zrządzenie 
Opatrzności usuniętego — wszystko skła­
dało się na to, aby na3zą młodzież po­
zbawić Ideału polskiego. Starano się pde- 
biać jej pojęcie ojczyzny, przenosząc jd 
na małą tylko cząstkę kraju, albo wyłą­
cznie zamykająu w sferze codziennych, 
przeważnie materyalnych interesów. Przed 
trybunał tak zwanego zdrowego rozsądku, 
który w tym wypadku był wysokim nio- 
rozsądkiem, bo pozbawia naród najważniej­
szego czynnika odrodzenia, siły jego mo­
ralnej — wywleczono tych wszystkich, có 
spłonęli ofiarą na ołtarzu idei narodowej i 
nazwano ich szaleńcami, kondotierami, a- 
wanturnikami, frymarcząoemi serdeczną 
krwią narodu. Niegodne narzucanie się 
ze słuźalatwem i wyciąganie prosząeej 
dłoni w obec tych, co nas dziko gnębią 
— a ślepe posłuszeństwo i bezwzględne 
pozbycie się wszelkiej samodzielności w o- 
bec tych, co nam przynajmniej własnym 
językiem wP własnych sprawach przema­
wiać pozwolili, oto był^ i »ą hasła tej Sa­
mobójczej polityki, propagowanej wszel- 
kiemi możliwemi sposobami. A do wypeł­
nienia obrazu dodajmy, iż obok tych nega­
tywnych postawiono jedno tylko pozyty­
wne hasło-, enrićhlssez vous! wzbogacajcie 
się' — a wytknięte jako eęb nie środtk, 
wzniesione ta t  wysoko, iż dla wykonania 
go nie zawsze przebierano w środkach, 
hasło to musiało się stać do najwyższego 
stopnia demorali-*ującem.

Oto duchowa atmosferą, jaką młodsze 
pokolenie ou wielu lat już oddycha, wśród 
której się. wychowuje. Jedna część jego 
przejęła się ęwemi hasłami szczerbo i cał­
kowicie, zasiliła więc i tak już zbyt liczne 
zaśtępy utylitarystów w- złem tego słowa 
z n a c z e n i u . karyerzysióty. Druga, nieste­
ty  nie dość; wielka, najzdrowsza częśó, me 
dała nię uwiesi' fałszywym prorokom i 
p«dó9tałą przy duwnym a z*«vsze zdro­
wym programie! poLQzbióróWej ;Polski. In­
ni wreszcie ule mogąc przylgnąć do szko­
ły egoizmu, uległości i bezmyślności po­
litycznej, a nie dose jeszcze wyrobieni 
aby przechować w czystości liiyśl naro­
dową , poczęli szukać nowych ideałów 
W miejsce tego, który im tak niegodziwie 
odebrano. I owóż zastęp, z którego się 
rekrutują apostołowie socyalizmu w Polsce.

K to  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j  o d b i e ­
r a  p o l s k i  i d e a ł ,  t e n  j ą  p c h a  k o ­
n i e c z n i e  wT o b j ę c i a  s o c y a l i z m u .  
Ten szaleniec, co d. 29  listopada 1 8 8 0  r. 
wykrzyiriwał na międzynarodowym zebra­
niu w Genewie, że „dawne hasło: niech 
żyje Polska! znikło już zupełnie"— i ten 
drugi, co po nim wołał, że „walka z pa- 
tryotyzmem jest dla nas na porządKn 
dziennym"— i ten trzeci, co na zjeździe 
sccyalistów w Chur dnia 2 października 
1881 r. chwalił się, że „ s ł a w n ą  (szy­
dzi jeszcze!;) sprawę Polski umieliśmy po­
święcić dla sprawy proletaryatu" — to 
wszystko rodzona, a nieodrodna dziatwa 
tych gorzej niż szaleńców, bo na trzeźwo 
trujących naród, którzy stworzyli i po 
dzień dzisiejszy utrzymać pragną ową de­
moralizującą atmosferę duchową, wśród 
której wychowali sie nasi młodzi socya- 
liści.:.

Szerokiego gruntu u nas soeyalizm dla 
siebie nie znajdzie — to prawda. Ale, 
żeby się przezeń nie marnowało wiele 
sił inteligencyi i zapału, któryeb szkoda, 
żeby oń fiie zbałamucił i od sprawy na- 
rudowej nie oderwał wielu zacnych sei-ę 
których nic mniejoza szkoda — nad tern 
powinna czuwać i pracować cała zdrowa 
część narodu A głównem na to złe le­
karstwem j e s t— p a t r y o t y z m .  Kto go 
podkopuje i wytępia, na tego spaść po­
winien wyrok narodu surowszy od wy­
roku, wydanego przez sąd poznański na 
zbłąkanych apostołów socyalizmu.

Węgierska ankieta w sprawie reformy 
podatku od spirytusu.

I.
Węgierski minister finansów br. Szapary przy­

szedł do przekonania że produkeya spirytusu, 
jest jedną z tych gałęzi rolnictwa, które odpo­
wiadam przeprowadzono podwyższenie podatku 
znieść mogą. W tym celu zwołał on wielką kra­
jową ankietę dla zbadania sprawy, Ze zmiana 
ustawy podatkowej z r. 1878 uchwalona w Wę­
grzech, musi przejść Litawę i uszczęśliwić Ga- 
licyę, która ma już za sobą długą martyrologią 
gorzelnictwa, rezultat więc węgierskiej ankiety 
jest dla nas wielkiej wagi. Nie mogąc jej po­
święcić jednak dość miejsca — dotychczasowe 
sprawozdania wypełniły by już spory tomik — 
ograniczymy Mę do. głównych momentów. Do skła­
du ankiety należą wielcy fabrykanci spirytusu, 
właściciele gorzelni gospodarskich, fachow:. te 
oretycy. Jeden z fabrykantów płaci miesięcznie 
35,900 złr. podatku, drugi 20-000; są producen­
ci 0. 25 hektolitrach objętości naczyń zaciernych 
ąż po 1200 P iktolitrów. Ankieta została otwartą 
14 lutego. Zagajając. luuiistor oświadcza że 
chciałby pogodzić interes fiskalny z. ekonomi­
cznym, nie uszkodzić wielkiego gorzelnianego 
prztm y«łu, dogodzić gorzelniom rolniczym 
zwrócić uwagę na drobne kociołki. Ankieta otrzy­
muje kwestyonarz złożony z 26 pytań. Do zba- 
lania pojedynczych pytań plenum wybiera sub- 
koiuńety, i radzi nad sprawozdaniem tychże. 
Tytania od 3 — 13 zajmują się stanem obecnym. 
Jaki jesi stan gorzelni rolniczych a fabrycznych 
w ogóle i w stosunku do siebie, w jaki sposób

oddziaływa na ten stan dzisiejsza ustawa podat­
kowa: jaki jest stosunek używanych płodów su­
rowych. Szereg dalszych pytań dąży do zbada­
nia sposobów wyzyskiwania ustawy, zwłaszcza 
obliczenia ryczałtowego podług objętości naczyń 
zaciernych, tak przy gospodarskich, jak i przy 
gorzelniach fabrycznych. Ile faktycznie opłaca 
podatku fabryczna gorzelnia a rolnicza. Czy 
istnieje sprawiedliwy wymiar podatku dla gorzel­
ni wielkich i małych, dalej w stosunku gorzelni 
przerabiających buraki, ziemniaki, mączne pro- 
dukta i melassę. Czy przy dotychczasowem sy­
stemie jest możliwość naturalnego i ekonomi­
cznego rozwoju gorzelnictwa oraz osiągnięcia 
większej wydajności z podatku. Od 14 pytania 
z kwestyą zaprowadzenia pedatku od produktu, 
oraz aparatu mierniczego, zaczyna się sprawa 
reformy. Pytanie 14. Czy dałby się znaleźć sy­
stem opodatkowania, któryby nie działał szko­
dliwie na czas fermentacyjny i na zupełne wy­
zyskanie surowegc płodu? 15. Jakie zrobiono 
doświadczenie z opodatkowaniem irości i stopnia 
produktu, podług wykazu aparatu mierniczego, 
czy są Ijakie wątpliwości co do dokładności ta­
kich maszyn, co do ich pewności? 16. Czy mo­
żna znaleźć w systemie opodatkowania produktu, 
a zwłaszcza na podstawie wykazów maszyuy 
mierniczej, warunki zdrowego rozwoju przemysłu 
gorzelniezegc, a zarazem znaczniejsze podniesie­
nie się wydajności podatku? 17. Jaki m»wy sy­
stem "podatkowy lub odmiana dziś obowiązują­
cych sposobów opodatkowania okazuje się odpo­
wiednią dla osiągnięcia następujących celów:

ażeby obok zupełnego wyzyskania surowego 
płodu koszta produkcyi spirutusu zostały ile mo­
żności zmniejszone ;

ażeby proporcjonalne opodatkowanie wydatku 
spirytusu z różnych surowych płodów było za- 
pewnionem;

ażeby obok polepszenia położenia rolniczych 
gorzelni, zdolność konkurencyjna przemysłowych 
zakładów utrzymaną została;

ażeby zdolność eiportu fabryk spirytusu dała 
się rozwinąć; j nareszcie

ażeby dochód z podatku od spirytusu podniósł 
się rocznie najmuiej o 4,000,000 złr.

18 Czy dla osiągnięcia powyższych celów, 
nie jest wskazanem rozciągnąć z obowiązku opo­
datkowanie podług aparatu mierniczego na wszyst­
kie gorzelnie mające co najmniej 17 hektolitrów 
objętości naczyń fermentacyjnych, lub też na te, 
które mają najmniej 40—45 hekt. objętość: naczyń 
fermentacyjnych? "Warunkiem w obydwu wypad­
kach byłoby zabezpieczenie możliwości eiportu 
dla przemysłowych gorzelni. W  ostatnim jednak 
wypadku jak należy uregulować miarę obliczeń 
ryczałtowych podług zdolności wyrobowej pbję- 
tości naczyń zaciernych w tych gorzelniach, 
które do podatku od produktu nie będą obowią­
zane, ażeby nie uwłaczać tym gorzelniom, które 
do takiego produktu będą obowiązane.

19 i 20 dotyczą pojedynczych wypadków i 
wyjątków.

21 — 25 dotyczą specyalnych ulg dla gorzel­
ni rolniczych. Ozy nie stałoby się zadość wy­
mogom rolnictwa i hodowli bydła, gdyby przy 
opodatkowaniu podług zdolności produkcyi apa­
ratu, obliczenie produkcyjności, jego o 20 pro­
cent obniżyć, i tym gorzelniom, które utrzymy­
wane są tylko dla wytworzenia potrzebnej dla 
bydła brahy, na czas sześciotygodniowy zaczy­
nający się w październiku lub listopadzie, jesz 
cze 20 procent opuścić?

23 i 24 dotyczą wymiaru z dobrowolnego u- 
kładu, odnoszącego sią do drobnych kotłów.

26 dotyczy podwyższenia podatku przy gorzel 
niacli wytwarzających drożdże prasowane.

W następnym artykule podamy odpowiedzi 
ankiety co do głównych punktów. 01 az te moty- 
wa, które ze względu na nasze stosunki tą  wię­
kszego interesu.

KOBESPGNDENCTA „EEFOEIf.
Z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  19 lutego.

Przemycanie okowity z Galicyi — tak zwanej 
Pgalicyanki-‘ — przybrało na całej linii granicznej 
w ostatnich latach ogromne rozmiary. Podczas 
jednej nocy, jak mi aobrze wiadomo, na przestrze­
ni 50 wiorst, przemycają nieraz do 500 garncy 
spirytusu, z której to ilości zaledwie 10°/0 bywa 
zatrzymane przez objeżczyków streży pogranicznej. 
Organizatorami kontrabandy są przeważnie żydzi, 
którzy ze sprzedaży przemycanej okowity ciągną 
ogromne zyski. Naprzód spirytus w Galicji dwa 
razy jest tańszy, a powtóre żydzi dodają do oko­
wity niegaszonego wapna, lub tytoniu i w ten 
sposób z 3 wiader spirytusu otrzymują 10 do 12 
w ader wódki, którą z powodu sztucznej mocy 
włościanie chętniej kupują, aniżeli wódkę w Kon­
gresówce produkowaną. Taka mięszanina, jak ła­
two pojąć, zgubnie działa na organizm i bywa 
przyczyną wielu chorób. Zresztą przemytnictwo 
okowity, prócz szkody, jaką wyrządzą zdrowiu, 
wywiera nader zgubny wpływ na byt materyalny 
pogranicznych włościan. Zachęceń obietnicami 
żydowskich szwarcerów oraz znacznem wynagro­
dzeniem za przemycanie okowity (2 ruble na noc), 
włościanie opuszczają swe gospodarstwa, lub sprze­
dają je żydom i w nadziei łatwego zarobku, wy­
łącznie zajmują się przenoszeniem okowity przez 
granicę. Narażeni z tego powodu na nocne a nie­
bezpieczne przygody, wiodą oni próżniaczy żywot, 
rozpijają się, łrujndją byt rodziny i giną z pijań­
stwa lub gdzieś w błotach w utarczkach ze stra­
żą pograniczną.

rrzeuytnictw o na naszem pograniczu stało się 
rzemiosłom bardzo wielu mieszkańców, którzy nie 
zważają na żadne niebezpieczeństwo i narażają dla 
małego zysku nietylko wolność swoją ale i życie. 
Jest to kiasa zdemoralizowanych oczajduszów, bo 
od szwarcunku dc kradzieży lub rozboju tylko% 
krok jeden. Jak z dobrego wiem źródła, rząd 
rosyjski zamyśla przedsięwziąć energiczne środki 
dla wytępienia kontrabandy, przynoszącej skarbo­
wi ogromny uszczerbek. Donosiła zresztą o tern 
Gazeta handlowa i Russkij Kurjer.

W sferach rządowych zamyślają znacznie wzmo­
cnić kordony straży pogranicznej na granicy pol- 
sko-austryackiej, jak to już uczyniono dawniej na 
granicy pruskiej. Nic to jednak nie pomoże, a kto 
zm  soi data moskiewskiego, ten wie. iż dla niego 
wódka jest świętością, więc'sam ją  będzie prze­
mycał. A zrebztą powiatowi i ucząstkowi akoyzni- 
r.y % żydami żyją w zgodzie, biorą od handlują­
cych szwarcowaną galieyanką grube łapówki, nie 
będą przeto przeszkadzać nieprawnemu handlowi.

 ---

P a r y k ,  20 lutego.
=  Wypadło mi w karnawa? rozpoczynać moje 

•lo Reformy ze stolicy Francyi listowanie. Czy 
to wróżba początek ów, nawiązujący się w chwi­
li lak wesołej? Niecn to będzie wróżba — i ow­
szem. Nie czuję się wszelako obowiązanym zdawać 
sprawę z hałasów ulicznych, z wrzasków nieludz­
kich , z jakichś okrzyków, mętnych a dzikich, 
z bębnień i trąb.eń, z tańców i skoków, jakich 
dopuszczają się starzy i młodzi, zamaskowani 
i niezamaskoraui płci obojej Paryżanie. Bawią 
się. Niechże się bawią. O materyi tej do powie- 
dzenit wiele nie ma, chyba to tylko,, że dzisiej­
szy szał karnawałowy o wiele jest umiarkowań- 
szy, łagodniejszy i przyzwoitszy, aniżeli dawniej­
szy. Dawniej, bywało, ludność paryska traciła 
wszelkie pomiarkowanie, wystawiając się na wi­
dowisko publiczne w kostiumach i pozach, zdu­
miewających dziwactwem. Dziś inaczej. Spoważ­
niała. Niektórzy utrzymują, jakoby zesmutniała, 
a  to dzięki republice, a raczę, niewoli, jaką ta

Posiew dla przyszłości.
Okrsiek 1 nitdmo ihiegłjcti czuór. 

napisał A e r .
Do najbardziej może upośledzonych od natury 

części naszej wielkiej zieiuicy należy Podlasie. 
Ciągnąc się szeroką kothrą pomiędzy Mazowszem 
i Polesiem, na pograniczach tyko swoją pewną 
rozmaitością położenia, lepszą rolą i obfitszemi łą­
kami się odznacza. W samym zaś środku jałowe 
piaski przeplatają gdzie niegdzie łączki kozia trawą 
zuiosłe, brzezina rozwielmożnia się po polach kę­
pami , a smutne sosnowe niskie krzaki, przysia­
dają w krzywym swym wzroście do ziemi. Pra­
wna, żr miękki wrzos obficie spodem się ściele 
że mchy różnokolorowe we wzorzysty układają 
się kobierzec, ale za to na sąsiedniej niwie, bie­
dne śyik° la wątłych łodyżkach pozwieszało ma-‘ 
leńkie kluski, a w rzadkim owsie, więcej złotych 
kwiatów dziew inny, więcej brunatnego rdestu, 
aniżeli kiści zbożowych.

Do tak skąpo od przyrody uposażonych miej­
scowości, należy większa część Ktdzyriskiego po­
wiatu , a szczególniej okolica miasta Międzyrzeca, 
z. powodu licznej swej ludności izraelskiej, słusz­
nie nazwanego J e r o z o l i m ą  P o d ^ s k ę  Pię­
knych n a w a , a c z  skromnych dworków szlachec­
kich , zdobnych zielonem* ogrodami i grzędami 
k wi.itów, jak to jest pospolite w innych stronach 
Pomisia 7- tutaj nie ujrzysz. Międzyrzec, wraz 
z licznemi okalającemi go folwarkami, stanowił 
odda >:.a wielką magnacką fortunę i nie dzielony 
przechodził z jednej rodziny na drugą. Dziś także 
należy do potomków Szczęsnego. Właściciele ni­
gdy w dobrach tych nie mieszkali, a dzierżawcy

i podstarosciowie, jyolfcji grosz zbierać, aniżeli 
myśleć o przyozdobieniu ,pojedynczych folwarków, 
które chwilowo tylko były ich siedzibą.

Mimo ubóstwa ziemi, włościanie./ tutaj stosun­
kowo zamożni, a zamożność ich tylko niezmierną 
skromnością poirzeb da się wytłóimwyć.

podlaski chłopek, w ogóle m Jó  ruchliwy, mil­
czący 1 nietowarzyski, z wioski swej wychylać 
się nie lubi i tylko po sól czasami, a raz na parę 
lat po buty udaje się do miasta. Resztę potrzeb 
dostarcza mu własna jego rola. Pożywienie wię­
cej jak skromne, rzadko mięsnym posiłkiem prze­
plata a 1 ną to we własnym jego ehlewku roś­
nie starannie wypasany wieprzeŁ^A*Wełny swych 
owiec bije bure sukna, a z ich skór na zimę spo­
rządza kożuchy. I  do jednego i do drugiego nie 
potrzebuje m ięjśkicbm ajs^uw , bo ma pomiędzy 
sobą ludzi fat h"wych.. — Lny i konopie przero­
bione na przędzę i p ł 11 no pod zaraądem skrzę­
tnych gospodyń, nietylko wystarczają na domowe 
potrzeby, ale jeszcze rok rocznie część ich zby­
wająca spienięża się na jarmarku.

To zamknięcie się w opłotkach własnego sioła, 
tern prędzej u mieszkańców okolic Międzyrzeca 
sprowadziła zamożność, żc luu tu wyjątkowo trze­
źwy, a wj picie bodajby kieliszka w odki, uważane 
jesi za zdrożność.

Wszelako między włościami i tu co do dobro­
bytu pewne stopniowanie było, a pochodziło ono 
już wyłącznic z mmejszej lub większej urodzaj­
ności gleby. ..

Do najzamożniejszych należała wies PreluW, 
włość duża, bo blisko sześćdziesiąt cmlt. licząca, 
dumna z murowanej swej, własnym koSztem po­
stawionej cerkwi.

Kościół dla chłopka polskiego, łacińskiego °>- 
brządku, a cerkiew dla rusina un ity . to więcej,

aniżeli wszelka świątynia dla wyznawców mnej 
wiary, lub innego kraju mieszkańców, w życiu 
swem tak wolnem od zewnętrznych wpływów, 
w świątyni te j , gdzie go ochrzczono i gdzie go 
pierwszych zasad wiary nauczono, znajduje on 
nie tylko Boga, którego wielbi, nie tylko swego 
proboszcza, który go naucza, ale przed jej świę­
tym ołtarzem ucieleśnia się dlań cały świat jego 
umysłowy, wszystkie rodzące się dopiero obywa­
telskie jego pojęcia, światło dla jego sumienia i 
summa obowiązków, na n i m, jako na człowieku 
ciążących. W niedzielę i św ięta, większą część 
dnia tutaj przepędza. Tu spotyka sąsiadów, któ­
rych od dni kilku nie widział, tu dowiaduje się 
now in, a często na cmentarzu, pod cieniem sta­
rej dzwonnicy, interesa swoje załatwia. Młodzież 
w przerwach pomiędzy pacierzami, oczyma na 
siebie strzela, a przypuszczać można, że kraśne 
szaty, w jakie się postroiły dziewoje, nio tylko 
dla samego Pana Boga ^ię"wdziewają.

W 1873 r. cała okolica tutejsza miał), bardzo 
brzydki sianokos. — Niebo, które w czasie cięcia 
trawy świeciło jasną pogodą, zaczęło obłóczyć się 
posępnemi -cbmui ami i skoro rozbite pokosy, za­
ledwie przewiędłe w kopy zgrabiono, deszcze lu­
nęły obfite i przez kilka dni bez przerwy trwały.

Chłopek nasz mniej mar. wi się zagrożonem 
przez niepogodę zbożem, aniżeli sianem, które za­
parzyć się, zgaić i zmarnować może. O przeży­
wienie w hsne bowiem jest on zawsze spokojny, 
ale brak paszy dla jego c h u d o b y  zawsze go- 
przeraża wielce. Że zaś mieszkańcy Drelowa łąk: 
nie posiadali wiele, srodze więc byli strapieni 
p o m s t ą  b o ż ą .  Po całych dniach, wsparci na, 
żerdziach płota, patrzyli na swoją sianożęć, cią- 
gnąćą się ku olszy nie po za ogrodami wiejskiemi 
i drapali się w głowę, widząc jak woda z kępami

zarosłego błotka, ł  u ż y k i e m tam nazywanego, 
coraz szerzej występuje i izadko porozstawiane 
kopy zalewa.

Modlili się do P r z e m i e n i e n i a  P a ń s k i e ­
g o ,  jak tam w każdem strapieniu jest obyczyj, 
aż wreszcie przemienienie nastąpiło, biały całun 
wilgoci i rosy podniósł się jednego ranka od wscho­
du, a jasne i wesołe słonko rażnemi i jaskrawe- 
mi promieniami zdarło puszystą mgieł zasłonę. 
W szystko, co żyło za opadnięciem rosy wyległo 
na łąki i do ratowania pogrążonych w wodzie 
kopie się zabrano.

Sołtys Semen Bocian, najzamożniejszy kmieć we 
wsi, o którym mówiono, że ćwiercią ruble mie­
rzy chętnie dla pospiechu byłby za drogie pie­
niądze do pomocy donajął, ale, że każdy na swoją 
łąkę spieszył, nie pomogły więc proźby i jedna 
tylko Pałaszka , cór a  ubogi j wdowy Bazyluczki, 
na wezwanie sąsada i kuma się stai.ha.

Stary Bocian przy pomocy parobka swego z&r 
przężonym w szleje konikiem, co większe kopy 
na wzgórek z wody wyciągał, jedynakowi zaś 
swemu Fedorow i sąsiadce Pałaszce, dał do ta­
kiegoż samego użytku ręczne nosze.

Jedynak sołtysow był zbytnik i figLrz, a T a -  
łaszka najładniejsza w wiosce dziewucha, przy­
puszczać więc można, że to zostai ienie ich sa­
mych z sobą przjkrości im nie zrobiło. A i za­
jęcie było szczególne, nie takie, jak trafia się. 
rodzień. Potrzeba było z noszami brnąć po ko­
lana w wodę, po rozmokłych trzcinowych kępach 
nie raz się ślizgać i siano wilgocią przesiąLłe na 
suchym, a rozgrzanym przez słońce łąki kobiercu 
roztrząsać. Do figlów, do dowcipów, do przeko­
marzań się, do których Fedor z natury był po­
chopny, tutaj obszerne otwierało się pole. I  już 
to ukrywszy w kępie koniec noszy, kazał go

w wodzie szukać Pałaszce, już podnosząc w górę 
trzymane w ręku końce drągów na nią na chwilę 
większy ciężar zsuwał, już szybko biegł przodem 
ją zdyszaną za sobą ciągnąc, to wreszcie rozrzu­
cając mokre siano, niein jak kropidłem ją skra­
plał. Pałaszka dąsała sie czasem, czasami e t! w to­
warzystwie lekkiego uśmieszku i grymasu wyrze­
kła, ale nie gniewała się wcale, bo ża*-ty podobne 
u młodzieży sielsLiej nie dowodzą bynajmniej 
chęci wyrządzenia przykrości, ale są zawsze ozna­
ką dobrego hum oru, którą druga strona z sym- 
patyą przyjmuje. Oprócz figlów tych, sypały się 
także z ust Fedora dowcipy, z których znała go 
wieś cała, a Pałaszka przeważrie z natury mil­
cząca, albo uśmiechała się na nie sympatycznie, 
albo potakująco kiwała głową. Robota tymczasem 
szła raźnie, a zimna woda źródłowa, po której 
brodzili nie pozwalała im uczuwać słonecznego 
upału.

— Tak ty bo dziwna jesteś Pałacho — mó­
wił Fedor. — Czy w karczmie na muzyuach, czy 
na dożynkach we dworze, czy przy świętojańskiej 
sobótce zawsześ zamyślona i smutna, a gadać  do 
ciebie, to jak do ściany.

Dziewczyna uśmiechnęła się smętnie, ale nic 
nie rzekła.

— Czy ciebie w kolebce kto oczarował —_ PJ' 
tał dalej chiopiec — że kiedy inne mołodyce śp’e- 
wają ślepki m rużą, a ząbki szczerzą, ty w yga­
dasz jakoys płakać chciała.

— Nie każdemu Pan Bóg jednaką dał dolę — 
rzekła smutnym głosem. — Ty8’ pieszczony, ko­
chany i hołubiony, toć i wesoły. Ja od świtu do 
nocy zapracowana p° łokcie, żeby mojej chorej, 
starej matce nic nic zabrakło, nie mam czasu na 
śmiechy* Ciebie wszyscy lubią, na mnie oprócz 
mojej staruchy nikt okiem nie rzuci.
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forma rządu, zaprowadziła. Nie podzielam zda­
nia tego, z powodu że dopatrzeć nie mogę nie­
woli, na którą tak bardzo uskarżają się stronnict­
wa i pisma dawniejszego autoramentu. Nie wi­
dzę ani niewoli, ani smutku, ale spoważnienie, 
— spoważnienie które przypisuję spotęgowaniu 
się w duszy Francuzów poczucia godności osobi­
stej. Ten. co go niegdyś nazywane rm a n a n t\  
nie ma się za nic podlejszego od człowieka, przy­
pisującego sobie w żyłach krążenie Irw i błękit­
nej. i nie rad jest na widowisko się przed nim 
wystawiać. Postrzegać się to daje w ogóle. Nie 
przyznaję republice własności sprowadzania po­
gody i urodzajów: ale. co się tyczy godności o- 
sobistej człowieczej, toć chyba poczucie takowej
nie urabia się tak w formie innej rządu, jak

tej, w której obywatel każdy, udział we wła­
dzy bierze. Wynika ono, jako następstwo proste 
i naturalne, a konieczne. Tak być musi i tak 
jest — a jest w zaczątku dopierc, w zawiązku, liczą­
cym nie więcej jak lat dwanaście wieku, a za­
znaczającym się już jednak owocami. Francuzi 
dzisiejsi bez porównania poważniejszerai są od 
tych, co w karnawały bez pamięci szaleli, co boeuf 
gras po ulicach Paryża w tryumfie oprowa­
dzali i co wydali Niemcom wojnę, pamiętną Se- 
danem, oblężeniem Paryża i Komuną. Szaleją 
ale nie tak, jak czasu owego; spoważnieli, ogląd- 
niejsi stali się

M yl się też grubo generał Skobelew, o wy­
skoku którego wiecie już na drodze telegraficznej. 
Telegramy powtórzyły adres, przedstawiony mu 
przez młodzież serbską i odpowiedź, jaką generał 
młodzieży udzielił. Nie donoszę o tem, jako o rze­
czy nowej i czytelnikom Reformy nieznanej. Fakt 
ten atoli nie jest bez znaczenia, i dla tego piszę 
o takowym. Zainteresował on żywo ogół we Fran­
cy i i w Niem czech; zainteresował, jak się ze stre­
szczeń telegraficznych pokazuje, opinię publiczną 
w Europie całej: kto wie wszakże, czy nie naj­
mocniej interesować powinien nas — nas, zajmu­
jących stanowisko pomiędzy młotem a kowadłem 
w sprawie, dla której generał uważał za stosowne 
urządzić w Paryżu manifestacyą ?

Dla czegóż w celu tym Paryż wybrał?
Raeya, dla której to uczynił, w oczy się rzuca. 

Chodzi tu o autagonizin międzypaństwowy, o an­
tagonizm pomiędzy dwoma mocarstwami, militar­
ne mi a zaborezemi, znajdującemi się jedno z dru- 
giem w bezpośredniej granicznej styczności, spro­
wadzającej zawsze, jak dzieje uczą, nieporozumie­
nia, zatargi i wojnę. Kolej ta rzeczy nie jest do 
uniknienia. Cesarstwo niemieckie i cesarstwo ro- 
syiskie istnieją na to, ażeby się pobiły. Wiedzą 
one o tem, i wiedząc, tak to, jak owo, zawczasu 
a zdaleka, starają się zaopatrzeń w sposoby i środki 
zapewniające przewagę w chwili wyrocznej. Ce­
sarstwo niemieckie fasonuje sobie Austryę, którą 
na uwiąż polityczną wziąć potrafiło, pokazując jej 
miraże ponęt, rozkosznych pełne na półwyspie 
Bałkańskim, na falach morza Egiejskiego, na ma­
lowniczych wybrzeżach Helespontu i podnosząc 
ją do dostojnuści sprzymierzeńca interesów dyna- 
styi Hohenzolernskiej. Cóż w obec tego, poczy­
nać ma cesarstwo rosyjskie? jaką postawę przy­
brać? gdzie sprzymierzeńców szukać?... Co do pu­
stawy, ta gotową jest. Wysuwa się ona sama 
pizez się z niemieckiego Drang nach Osten, 
z takim naciskiem przez p. Skobelewa w Paryżu 
zaznaczonego. Ponieważ Drang  owo odbywa się 
w imie kultury niemieckiej, a ze szkodą interesów 
sławiańskich, Rosyi więc nie pozostaje co innego, 
jak sztandar sztandarowi przeciwpostawić, wystę­
pując w obronie kultury sławiańskiej i interesów 
sławiańskieh. Nie dosyć jednak na tem. Postawa 
owa, acz piękna, acz łudzić zdolna południowo- 
sławiańskie szczepy, zapominające, że Bosya Sła- 
wian — tych Sławian, co się bez niej od nie­
mieckiego Drangu bronić umieli — na łnp Niem­
com wydała, zwycięstwa nie zapewnia. Potrzeba 
jeszcze sprzymierzeńca— sprzymierzeńca nie lada- 
jakiego, takiego właśnie, jakim się Moskalom wy­
obraża Francy a , rozżalonego, zawistnego, niena­
wiść w sercu piastującego i o odwecie myślącego, 
a ociągającego się jeszcze z powodu trudności po- 
roznmienia się z Rosyą, co do czasu i sposobów 
skutecznego Niemców zaczepienia. W Moskwie 
krążą prądy rożne, jeden z nich, zwłaszcza ten, 
który porywa takich jak Skobelew paliwodów, 
w taki na Francyę zapatruje się sposób, szukając 
ją dla siebie na sprzymierzeńca, gotowego na 
pierwsze palca skinienie.

Objęcie władzy przez Gambettę rozbudziło by­
ło nadzieje, upadek Gainbetty nadzieje te rozdra­
żnił i wywołał naprzód manifestacyę Skobelew- 
ską w Petersburgu, następnie tęż samą manife- 
stacyę, w edycyi drugiej, poprawnej i w akcenta

— Ot, gadasz, aby gadać — dorzucił Fedor.— 
Wiesz ty o tem dobrze, żeś hoża, a ja B i h m e 
nawet na jarmarku w Międzyrzecu drugiej takiej 
krasawicy nie widziałem.

Dziewczyna zapłoniła się jak róża, ale nie chcąc 
rozmowy na te tory wprowadzać, rzekła:

— Ot chodźmy do roboty. Jeszcze cztery kopy 
w wodzie zostały. — I ręką po drąg', którego 
on drugi koniec trzymał, sięgnęła.

— Zaczekaj, jeszcze przed południem wszystko 
ukończymy — i pociągnąwszy tyczkę do siebie, 
prawą ręką na niej się oparł, nogi skrzyżował i 
piersi naprzód podawszy, czarne swe oko w dziew­
czynę wlepił.

Pochwała jego bynajmniej przesadzona nie była. 
Pałaszka była co się zowie pięknem dziewczęciem. 
Twarz jej delikatna, a biała, letnią opalenizną nie 
dotknii ta wcale, zaokrąglała się w profil regularny 
a miękki, płowe włosy, niby korona z dojrzałego 
żyta w grubym warkoczu splecione, zwinięte tam­
tejszym oby czajeni w wieniec, środek głowy za­
legały i małemi puklami z pod biahj w kraśne 
wzory dzierganej Jcimbałki dokoła spadały. Kiedy 
współtowarzysz do mej mówił, oczy na niego 
zwróciła, a były te oczy duże i wierzące, jakąś 
mgłą sm utku, jakby łzą powleczone, głębokie i 
szafirowe, jak wśród złotej pszenicy bławatki, 
które lud tamtejszy wasylkami zowie. Biała jak 
śnieg koszula, mi ramionach w czerwone wyszy­
wana desenie, ujęta była w pasie troczkami błę­
kitnego fartuszka i rysowała kibić powiewną, 
zgrabną, przewiesistą jak u osy. Podniesiona lekko 
i za pas zatknięta spódniczka odkrywała trochę 
nóżki, czerwone wprawdzie od zimnej wody,

gęski, ale zgrabne, jakby wytoczone i m feń- 
iie  jak u dziecka. W całej postaci nie było znać 
tej krzepkości, siły i pełnych kształtów, jakiemi

zaopatrzonej, w Paryżu. Zapalczywy generał przy­
był nad Sekwanę z zamiarem poruszenia opinii 
publicznej we Francyi. wywrócenia gabinetu Frey- 
cineta, przywrócenia do władzy Gainbetty i zwią­
zania Rosyi z Francyą zaczepno-odpornem przy­
mierzem, mającem na celu, pobicie Niemców na 
rachunek moskiewski. Piękny zamiar ten. o ile 
pięknym, o tyle śmiesznym jest. Ognisty nawet 
Garnbetta wziąćby się nie dał na lep kłopotów 
moskiewskich, a nie dopieroż Francya, przeświad- 
czająea się z dniem każdym coraz to dowodnie;, 
że najskuteczniejszym z jej strony na pokonanie 
Niemców orężem jest Die wojna, ale gruntowanie 
republiki. Z maferni też wyjątkami, śmieją się tn 
z generała Skooelewa, który czas i zachody na- 
próżno stracił. Bohater ten wróci z nad Sekwany 
nad Newę z nosem na kwintę.

— — — fc— — — — — i»

R o s y  a,
(Gołos o punblawizmie. Sekty żydowskie w południowej 

Rosyi. Rozruchy studenckie w Charkowie).

Gołos poświęca artykuł wstępny rozwojowi 
narodowości słowiańskich w monarchii rakuskięj 
i po przedstawieniu faktycznego stanu rzeczy 
w te odzywa się słowa: „Przyznać jednak nale­
ży, że rozwój ogólno-słowiańskiej świadomości 
nie odbywa się w tym kierunku, o jakim ma­
rzyli słowianofile i który dziś jeszcze uważają 
za jedynie właściwy. Żaden lud słowiański nie 
życzy sobie być pochłoniętym przez inny, ani 
jedna narodowość nie chce przyznać nad sobą 
panowania Rosyi, każda pragnie indyw dualnego 
życia. Tak zwany panslawizm moskiewski, któ­
rego boi się Europa, to jest połączenie wszy­
stkich ludów słowiańskich pod polityczną hege­
monią Rosyi jest chimerą, ideą która nie może 
urzeczywistnić się ani w bliskiej ani też w odle­
głej przyszłości. Za takie same marzenie uznać 
należy owo życzenie słowianofilów nawrócenia 
sławian na prawosławie, które według nich ma 
być najważniejszem ubezpieczeniem ducha sła- 
wiańskiegp w pojedynczych narodowościach. Sła- 
wianie stanowczo nie życzą sobie ani jedności 
wiary, ani jedności politycznej z przewagą je ­
dnego ludu nad drugim11. Ńa poparcie tych za­
patrywań Gołos przytacza wyjątek z pragskiej 
P olitik , która niedawno z powodu zarzutu. 
Gazety Kotońskiej, jakoby Piagn, była istotnym 
ogniskiem panslawizmu, stanowczo oświadczyła 
co następuje: „Chociaż Czesi nigdy nie ukry­
wali swych ogólno-słowiańskich syrnpatyj to je ­
dnak z tego bynajmniej nie wymka. aby kiedy­
kolwiek dążyli do politycznego panslawizmu, tj. 
związku ludów słowiańskich pod panowaniem 
Rosyi. Palacki w r. 1848 bardzo słusznie powie­
dział. iż tego rodzaju rosyjska wszechświatowa 
monarchia byłaby nieszczęściem dla samych lu­
dów słowiańskich. Musimy przy tej sposobności 
jeszcze raz powrócić do przedmiotu, który wbrew 
wszelkim postępom ducha ludzkiego, zawsze poja­
wia się ile razy mówi się o sprawach sławiańskich 
do s p r a w y  r e l i g i j n e j .  Generał Skobelew 
oskarża Austryę o zmuszanie prawosławnych 
w prowincyach okupacyjnych do prowadzenia 
z nią walki za wiarę.

„ I naodwrót Rosyę obwiniają o zamiar nawra­
cania unickich ginin galicyjskich na prawosławie. 
Nie chcielibyśmy, aby prawosławni bośniaccy lub 
hercegowińscy mieli powód do uskarżania się na 
prześladowanie religijne, ale też niech w Rosyi 
nie myślą, aby za pomocą prawosławnego proze­
lityzmu można było dokonać moralnego podboju 
Sławian. Wszystkie nierosyjskie ludy sławiańskie 
odtrącają od siebie myśl identyfikowania słowiań­
szczyzny z prawosławiem". Do tych słów organu 
staroczeskiego dodaje Gołos: „Trudno posądzić 
Politik o niechęć dla Rosyi lub o zaprzeczanie 
jej znaczenia w świecie sławiańskim, lecz przyznać 
należy, iż w danej chwili jest ona wyrazem ogól­
nego przekonania sławiańszczyzny. Ani pansla 
wizm polityczny pod egidą rosyjską, ani też pan­
slawizm religijny w samej rzeczy nie może się 
przyjąć w sławiańszczyźnie. O tem raz wiedzieć 
powinni panslawiśei rooyjsey “.

W południowej Rosyi objawił się między ży­
dami reformatorski ruch religijny, zasługujący na 
uwagę. Powstało tam naprzód ż y d o w s k i e  1 i a-  
c t w o  b i b l i  j ne ,  które postanowiło odnowić ży- 
dowszczyznę. oczyścić poglądy religijne od talmu- 
djcanych b redni, przyczem postanowiono także 
zreformować praktyczną sferę żydowskiego życia. 
Bractwo zabroniło mianowicie swym członkom 
zajmować się lichwą, szynkowaniem napojów spi­
rytusowych, w ogóle nieprodukcyjną pracą, pole-

przeważnie odznaczają się nasze wieśniaczki, ale 
natomiast jakaś niezwykła prawie delikatność, 
jakaś niemal powiewność charakteryzowała ją całą 
i dziwnie zgadzała się ze smutną melancholią lica. 
Rzekłbyś lilijka, wykwitła z tego zielonego ko­
bierca łąki i pochylona ku migocącej wodzie.

Pochwała Fedora, a więcej jeszcze badawcze 
jego oko, jakie w niej utkwił, pomięszały ją  wi­
dać, bo pokraśniała lekko i trwożliwie oczy na 
ziemię spuściła.

— Wiedziałem oddawna o tem, żeś ładna, 
mówił Fedor, ale dalibóg nigdy nie wydałaś mi 
się tak ładną jak dzisiaj.

Dziewczyna trwożliwie na mówiącego spojrza­
ła, • i on co prawda na podobną zasługiwał 
pochwałę, chu iaż był to typ zupełnie inny. Sma­
gły jek topola, o piersi szerokiej i naprzód wy­
dętej o budowie kształtnej, ale muskularnej, pa­
trzył przed siebie okiem czarnem, bystrem i 
świecącem jak węgiel. Słomiany swój kapelusz, 
gdzieś w czasie roboty na stronę odrzucił i czar­
ne jak krucze pióra włosy w długich pierście­
niach aż po za kołnierz białej koszuli na ramio­
na mu spadały. Czupryna ta, obcięta po nad czo­
łem w kwadratową ramkę, ubierała twarz wyra­
zistą i nadawała jej przezto juszcze więcej ener­
gii. Jak wyraz słodyczy pięknie na niewieśeiem 
odbija się licu, tak mężezyznie energia, odwaga 
i stanowczość, odmalowane na jego twarzy naj­
więcej nadają uroku.

Może pod wpływem spostrzeżenia tego, dziew­
czyna pokraśniała jeszcze więcej, westchnęła nie­
znacznie i lekko i pośpiesznie do roboty nagli­
ła. powtarzając —

— Prędzej — do wodj' — l a t k o  będzie się 
gniewał, że tak liałajnueira. (D. c. n )

gającą Da wyzyskiwaniu współobywateli. Obecnie 
pojawiła się znowu inna sekta p o i nazwą n o ­
w e g o  I z r a e l a ,  która według Odeskiego listka, 
liczy już bardzo wielu zwolenników. Pod wzglę­
dem dogmatycznym sekta odrzuca naukę talmu- 
dystów. Wszystkie reformy wyznaniowe tej no­
wej sekty dążą do usunięcia zewnętrzych cech 
odróżniających żydów od reszty mieszkańców, 
Sekta postanowiła w codziennem i domowem ży­
ciu używać języka rosyjskiego i dążyć do mięsza- 
nych małżeństw między sekciarzami i Rosyansm.. 
Nadmienić wreszcie wypada, że nowa sekta ró­
wnież wymaga od swych wyznawców, aby porzu­
cili ulubioną lichwę i nie uchylali się od spełnia­
n a  obowiązków obywatelskich, zwłaszcza siuzby 
wojskowej. Obiedwie więc sekty dążą do utworze­
nia narodowego wyznawstwa religii mojżeszowej 
i zlania się z miejscową ludnością.

R o z r u c h y  n a  U n i w e r s y t e c i e  C h a r ­
k o w s k i m  wynikły z następującego powodu: 
Na balu studenckim w klubie miejskim (dwo- 
riańskie sobranie), student Podolskij przezwał 
publicznie współredaktora Juknawo K raj a, na­
zwiskiem Goworucha Otroka (Jurko), który jest 
autorem komedyi „w Bołotie" — przezwiskiem 
„padlec“. — Ulubiony termin moskiewski. Go- 
woruch-Ocrok palnął Podolskiego szklanką w gło­
wę, a Podolski i jego kompania, niedługo my­
śląc, puściła w robotę wszystkie talerze, szklan­
ki: butelki. DwónT' profesorom U niw ersytetu: 
Stojanowowi i Jaroszowi, którzy są także współ­
pracownikami «luźnego K raju  dostało się butel­
kami od piwa. octu i oliwy. Skandal ten, tak 
zwykły na wszystkich moskiewskich publicznych 
balach, przerwany został dopieio w skutek in- 
terwencyi policyi. — Na drugi dzień rada Uni­
wersytetu wydaliła studenta Podolskiego, a dwóch 
jego kolegów oddała państwowej prokuratoryi. 
Natychmiast studenci zebrali się na tak zwaną: 
„schodkę" i wysłali deputatów do Rady Uniwer­
syteckiej z prośbą o przebaczenie dla wypędzo­
nych. Deputatów rada przyjęła słowami „won“. 
Ta niotaktowność pociągnęła za sohą inne na­
stępstwa. Studenci bowiem powtórnie zebrali się 
na „schodkę", a profesorów, którzy przyszli z roz­
kazem, aby się studenci rozeszli, — przepędzili 
z krzykiem. Wtedy rada Uniwersytecka, trwając 
nieustająco, ogłosiła Uniwersytet zamkniętym i 
zagroziła studentom, że jeśli się nie rozejdą do 
godziny 3 po południu, to będą wezwani koza­
cy, z którerni, mówiąc nawiasem, studenc' kur­
sów wyższych, już są dobrze znajomi. — Wczo­
raj. to jest 11 lutego, lekcyi już nie było. — 
Dziś, lutego, o 11 rano, wpadła garść stu­
dentów do Instytutu weterynaryi, prosząc studen­
tów instytutu, aby i oni poparli kolegów z Uni­
wersytetu. Właśnie, tak zwana „schodka" te­
raz trwa w Uniwersytecie, i obawiać się należy, 
aby i Instytut nie został zamknięty.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  23 lutego. 
Dr, Ochorowicz. Młodzież akademicka lwowska 

wniosła du senatu uniwersytetu następujące w 90 
podpisów zaopatrzone podanie: „Wysoki Senacie!
2 całem zaufaniem, jakie wpaja w nas ojcowska 
dbałość Wys. Sen. o dobró naszej Almae tnatria, 
ośmiela się młodzież akademicka udać do Wys. Sen. 
Z następującą prośbą:

„Na jednym z ostatnich wykładów oświadczył dr. 
Ochorowicz docent psychol. i fil. natury, że zamie­
rza z początkiem letniego półrocza br. szkolnego 
Lwów opuścić. Wiadomość ta, jakkolwiek nie była 
niespodzianką wobec okoliczności, że dr. Ochorowi- 
cza nie łączą z uniwersytetem naszym stósunki ma- 
teryalne. boleśnie dotknęła bardzo szerokie koła a- 
kademickiej młodzieży Od lat kilku jest dla nas 
sala wykładowa dr. Ochoiowicza ulubionem miej- 
eem naukowej pracy. Wykłady dr. Ochorowicza 
obndziły powszechne prawie zajęcie, w kierunku fi­
lozofii, którego najlepszym dowodem są liczne zebra­
nia na jego ćwiczeniach filozoficznych i ilość podpi­
sów na niniejszej petyeyi. Zajecie to zapowiadało 
tem piękniejsze owoce, że dr Ochorowicz z całą 
usilnością do pracy naukowej pobudzić, chętnych 
wskazówkami i radą wesprzeć, obojętnych do wy­
trwałości zachęcić nrniał za co młodzież do głę­
bokiej wobec niego poczuwa się do wdzięczkuloL 
Dzisiaj tak wielu z nas zawdzięcza dr. &ehoro»V 
czowi znakomitą część naukowego wykształcenia, UA 
wielu pozostaje pod jego wpływem w ciąga moJm 
wej pracy, że strata dr. OehorowWa przerwałaby 
nam w dotkliwy' sposób stndjnm, któremu poświę­
caliśmy sin z zapałem, z nadzieją rzeczywistego 
plonu naukowego i obfitych dla kraja owoców, 

„W. Senacie! promień naukowego zajęcia, który pod 
wpływem dr. Ochorowicza młodzież ogrzewał, a na­
szej Almae matris Ua-ku dodawał, musi zgasnąć, 
jeśliby wyjazd jego miał być nieodwołalny. Ucieka­
my się przeto pod opiekę Wys. Sen., zanosząc proś­
bę, aby Wys. Sen. zechciał temu zapobiedz przez 
poczynienie kroków o udzielenie dr. Ochorowirzowi 
publicznej katedry, którego liczne prace nankowe 
znane i cenione zarówno w kraju jak i za granicą 
najlepszym do tej godności są stopniem. Wówczas 
zyska młodzież nadzieję, że wyjazd dr. Ochorowicza 
nie będzie bezpowrotny, ani też długo nie potrwa.

„W. Senacie! Nadzieja ta będzie dla nas bodźcem 
do dalszej prayy, która musi być skuteczna, skoro 
jtst szczera i ożywiona prawdziwym zapałem. — U- 
famt tedy najmocniej, że Wys. Senat piośbę naszą 
łaskawie wysłuchać raczy i nie odmówi swego po­
parcia żądaniu, które tylko naukową świetność na­
szego uniwersytetu ma na celu." — Ustąpienie profe­
sora Ochorowicza byłoby istotnie dla uniwersytetu 
lwowskiego stratą wielce dotkbwą.

P. Stanisław Niedzielski, dyrektor Towarryrtra 
muzycznego d. 19 b. m. ciężko zachorował, teraz 
jednak już wyszedł z niebezpieczeństwa.

Spis adwokatów, należących do krakowskiej 
Izby adwokackiej z końcem roku 1881

1. Z siedzibą w Krakowie Drowie: Biesiadecki
Stanisław, Blatteis Zygmunt, Ceesznak Feliks, Eiben- 
schutz Leon, Hąjdukiewicz Jan, Horowitz Leon, Ja­
kubowski Faustyn, Jakubowski Roman. Icnhdser 
Michał, Kansid Mikołaj Kaufman Józef, Lisowski 
Władysław, Leo Artur, Machalski Maksymilian, Mar­
kiewicz Władysław, Mochnacki Józef, Pieniążek Ka­
rol, Propper Jan, Rosenblctt .' mehiin Retinger Jó­
zef, Schoen Henryk, £ Rudolf, Styczeń Wa­
wrzyniec, Szlachtowsk Fuks ,  Trojnalski Juliusz, 
Wechsler Maurycy, W 3ki Władysław, Wei-
gel Ferdynand, Wilko, 'and, Wilkosz Włady­
sław, Włyń»ki Wiktor.

n . Z siedzibą w Białej Drowie: Ehrler Jan, Ła­
zarski Stanisław, Ichheiser Bernard, Rosner Jan.

III. Z siedzibą w Bochni Diowie : Ku.zer Her- 
kuLn, Tiylulec Józef, Zakrzewski Ferdynand.

IV. Z siedzibą w Chrzanowie Drowie: Grudziński 
Stefan, Myszkowski Ludwik.

V. Z siedzibą w Kętach: Dr. Chrzanowski Fran­
ciszek Ksawery.

VI. Z siedzibą w Oświęcimie: Dr. Nowak Gu­
staw.

TH. Z siedzibą w Żywcu: Dr. Bogdani Włady­
sław

VIII. Z siedzibą w Podgórzu: Dr. Chajes Adolf.
IX. Z siedzibą w Wadowicach Drewie: Iwański 

Jan, Loria Leon, Krobicki Henryk, Marek \ndrzej.
Z Wydziałi: Izby adwokaĆKiej,

Kraków, dnia 14 stycznia 1882 roku.
Prezes di. SAachtuWski.

Komitet balu, jaki się d. 2o stycznia br. w sali 
hotelu saskiego dla pomnożenia funduszów n a  po­
m n i k  A d a m a  M i c k i e w i c z a  odbył, podaje ni- 
niejszem do publicznej wiadomości, że ogólny dochód 
z balu tego wynosk 2438 z Ir. 68 et. w. a., po strą­
ceniu zaś wydatków w kwocie 736 złr. 10 ct., po­
zostaje czysty dochód 1702 złr 58 ct. w. a.; któ­
re to kwota w tntejszej Kasie Oszezęd na Książeczkę 
N. 49.580 umieszczoną została.

Zarazem pozwala sobie komitet ogłosić liatę dat­
ków i raddatków, jakie do ląk komitetn na cel po- 
mieniontgo balu nadesłano, mianowicie: p. Teofila
z Gorayskich Makomaska 10C rs., hr. Józef Mielżyński 
100 mrk., p. Goldstandowa z Warszawy 50 is., p. 
Górski i hr. Hortenzya Małachowska po 25 rs., nr 
J. Tyszkiewicz, hr. Aug. Ostrowski, hr. Aleks. Ostrow­
ski i p. H. Ciechanowski po 10 rs., hr. Skórzewski 
6 rs., dalej p. Bloch z Warszawy 75 złr Jan hr. 
Tarnowski z Wołynia 70 złr. hr. Karol Lancko- 
roński, p. ministrowa Ziemiał. owska, p. Zaleska i 
dr. Arnold Rappaport po 50 złr. pp. Zaniełłowa i 
Łnniewska po 47 złr, hi Stanisław Tarnowsiri 43 
złr., p. J. Goetz 30 złr., p. M. Bersohn z Warsza­
wy i p. Wrotnuwski z Warszawy po 25 zŁ.. hr. 
Zygmunt Cieszkowski 24 złr., p. p ministrowa Du- 
najewska, hr. SzemDekowa z Poręoy i p. Lipkowski 
po 29 złr., hr. K. Badeni i p. Zygmuntowa Dębow- 
śka po 18 złr., p. St. Feintuch 17 złr., dr. F Ja- 
knbowski 13 złr., hr. Lasocki 12 złr., prof. dr. 
Teichmann i dr. Domańsk' po 11 złr., hr. Siemień- 
ski-Lewieki, hr. Franciszek Mycielski, ks. Lubomir- 
scy. p. Mikolasch i N. N po 10 ułr., p. Witowska, 
hr. Jan Tarnowski, hr. A. Wodzicki, p. Wołodkie­
wicz i p. Muczkowski po 8 złr., baronowa Beusto- 
wa, prof. Smolka, p. W. Jełowicki, prof. Czyrnian- 
ski, not. W. Brzesiri, p. Aaam Jędrzejowicz i p. 
Ludwika Jędrzejowicz pa 7 złr., prezydent Weigel i 
p. Gadomska po 6 złr., p. A, Wilkoszewski 5 złr., 
p. Straszewski, p. Tabaczyóski, hr. Józef Wielopol­
ski, hr. H. Wodzicki, hr. Józef Męciński, hr. Juliusz 
Dębiński, ks. Wanda Jabłonowska di Szlachiowski, 
prof. Janczewski, p. H Kieszkowski, p. Rylski, dr. 
Grabowski, p. Chomeniowska, p P Popieli p. Ma­
łachowski po 3 z łr , wreszcie p. p; ezei Mayer, ks 
Montewii Biłozor, prof. Zoll. p L Skarżyński, p. 
Brunicki, p. Kleszezyński. p. A. Sobański hr. Adam 
Krasiński, p. Jędrzejowicz, p. Orpiszewski i marszałek 
Zyblikiewioz po 2 złr. w. a.

W imieniu Komitetu:
Ozóg Kazim ierz Dr. Jerzy M yci Iski,

.sekretar*. i
Pani Modrzejewska wybrała na swój benefis 

prawdziwą nowość dla polskiej publiczności. Jest 
nią N o r a  słynna komedya duńskiego autora Ypsena, 
znana w Niemczech pod nazwą „P up p en - C a bi- 
net .  Z benefisem połączy artystka i cel dobroczyn­
ny, jak donoszą pisma warszawskie. Ceny będą pod­
wyższone, ale przewyikę przeznaczy artystka na 
szkołę koronkarską w Zakopanem. Nz swój tsnefis 
przeznaczyła p. Modrzejewska dzień 9 marca.

W Kołomyi i=tm**je komitet, który *nwiąą»l się
w celu zebrania odpowiednich .Andków da, WSI*- 
rżenia szczupłegc tamtejłzego koócKłi S,n i ę n M  
dnego dla tamtejszej ludfteśei rtyj—frv hstćfickiej. 
Kościoł dotychczasowy 70©w Meówie
4 0 0 -do 500 pomieścik  mofe, nwMt aw *r atór-wid 
wyzusuowe w# W  i C sśrji, tdLG 'iii Ujno, 
kościoły njs*skp-kałc6*i*s * |JM a wąn>wj% Jetylko 
katoJi-yzmL. 4 * 1 *arod**ośe} foŁdfoj, W obec dzi- 
sisjnej ogiUcjh oooWcwAo-s. r ,  i' ś*; ekk, i rozm a 
rów, jsTn U v * i  przykro*-, stsooWfsho Kościołów 
t n  waMrjssesfi sic stelo. O kościele w stolicy P«-
kneda mołat to w »yjssj*. jeszcze stopniu, niż

>* feerytdi ■trtyintwwć. Rozszerzam jegt ntetyłko 
jem pccrwoneat dla utrzymania tak znacznej części 
ludności przy wyznaniu łaciAsfaieu aie przyczynić 
sit nawet koft do i liczby wiernych.
Konttet uzbierał A-tąd na erf powyższy 6000 ~ łr, 
zBmieizone rozszerzenie wymaga jednak przeszło 
30000 złr. nakłada. Z tego powodu postarał się 
komitet o ponrołrafc e. k. Namiestnictwa do zbie­
rania s k ł a d e k  w c a ł y m  k r a j u ,  na przeciąg
jednego roku. Datti przesyłać należy do Kołomyi na
ręce przewodniczącego komitetu, ks. Zygmunta Pa- 
włowsfcego, miejscowego proboszcza.

Z !z o A h ju  donoszą nam o pięknej uroczystości, 
Jaka się bm  odbyła 18 b. m. Był to jubileusz 50- 
ktnięj słnżby laaowej p. Jana G o t t m a n  n, nad­
leśniczego w dobrach Lanekorona-Izdebnik, własności 
księcia Maur. Montleart. — Liczni goście z bliższej 
1 dalszej okolicy, między którerni nie brakło c. k. 
starosty p. Olszewskiego i innych znakomitych oby- 
wat ih, zjechali się, aby uczcić zasługi jubilata, który 
Umiał sobie zdobyć powszechny szacunek. Zabawa 
urozmaicona była teatrem amatorskim, deklamacyą, 
śpiewem i żywemi obrazami, poczem rozpoczęły się 
tańce przy udziale wojskowej muzyki i trwały do 
białego dnia. Godzi się wspomnieć, że jubilat pra­
wdziwe dla naszej okolicy zjednał sobie zasługi 
podniesieniem leśnictwa ni<*tylko w lasach powierzo­
nych jego zarządowi, ale i w całem sąsiedztwie.

L w ó w , 22 lutego.
Komitet wykonawczy M a c i e r z y  p o l a k i  ej. de 

którego wstąpił obecnie dr Antoni Małecki, odbył 
wczoraj pierwsze posiedzenie pod prrewodnierwem 
marszałka Zyblikiewicza Przyjęto ł^ztut według pro­
jektu Kraszewskiego i a obwałowe przybrać do komi­
tetu jeszcze dwóch członków.

Na piątko* em posiedzeniu Jt *1* l i t< r a o k i e g o ,  
czytać będzie dr. Ludwik Ktfiwłz uhm historyczny 
„O rewolucyi w Moskwie r. 1648".

Stan zd-owia dr. M a c i e j o w s k i e g o ,  o którego 
wypadku donosiłem wczoraj, jest bardzo groźny. 
Dorożkarz, który spowodował ten nie-zczęsny wypa­
dek — został uwięziony

Na zakońozeme: anegdotka, niestety zupełnie pra­
wdziwa . Py balu Mickiewiczowskim toczyła się w pe­

wnym smonie między dwiema paniami następująca 
rozmowa:

— że też na tego Mickiewicza tak wiele pieniędzy 
nieustannie zbierąją Bale, koncerta, wykłady, zawsze 
dla niego.

— Prawda! powiada druga — kiedy mr się lite­
ratura nie opłaca, to mógłby się czegc innego 
chwycić!

Dodać jednak muszę, że obecne tej rozmowie 
młodsze pokolenie, było nią bardzo zażenowane.

Niowinnio zasądzona Donieśliśmy niedawno, że 
przed sądem w. Znaimie stawił się kadet Waszauer 
Jaicc morderca Katarzyny Balogii w Wiednin. Zezna­
nia jego okazały się tuk prawdziwemi, że wznowio­
no proces i uwolniono Katarzynę Steiner, która wsku­
tek fatalnego zbiegu okoliczności uznaną została przed 
trzema laty jako wiana rzeczonej zbrodni i skazaną 
na śmierć a następnie w drodze łaski na 6 lat cięż­
kiego więzienia. Trzy laia przesiedziała niewiunie 
zasądzona w domu karnym w Wołoskiem Między­
rzeczu. Waszauer otruł Katarzynę Balugh sinkiem 
potasu a następnie zadusił ją Nierozstrzygniętą jest 
dotąd kwest/a poczytalności młodego zbrodniarza, 
kilkakrotnie jui w życiu podlegał zboczeniom umy­
słowym.

Ł początkiem postu, gdy wiele osób sprowadza 
"yby wędzone, marynowane i w blaszanych puszkach 
w oliwie wprost z portów morskich, z Hamburga, 
Altony, Kilonii, Bremy 1 t. p, (co znacznie taniej 
wypada), nie od rzeczy będzie podać wiadomość o 
świeże odkrytem, a na W ilią  piowadzonem skalę, 
amerykańsk-ero f a ł s z e r s t w i e  s a r d y n e k .  Oto 
a kilkunasto miastach Zjednoczonych Stanów znaj­
dują się fabryki (w samym Washingtonie jest icb 22) 
ząjmujące się wyrobem fałszywych saidynek. Pudełka 
z tych fabryk zawierąją miasto sardynek — śledzie. 
Wybiegają najdrobniejsze tego rodząiu rybki, które 
dawniej wprost wyrzucane b /łj jako niezdatne do 
użycia, odcinają im głowę l ogon i układają w bla­
szane pudełka, naśladujące znpełnie te, jak;:> wyra­
biają we Francyi. W miejsce najczystszej oliwy, która 
powinna być nżytą do Konserwo w sardynek, używają 
oleju wytłoczonego z pączków baw«łny — Nieco 
większe śledzie przyrządzają się w osobnych pusz­
kach, pod nazwą morskieh pstrągów. Części odrzu­
cane, to jest giowy i egony, gotują sie, wytłaczają 
i idą w handel jako t r a n  (nuile de foi de morue) 
i dmrzy połykają go, naturalnie nie doznając sku­
tków, jalcif sztuka lekarska upatruje w działaniu na 
organizm prawdziwego tranu, ale cena sztucznych 
sardynek i tranu jest namaln.„ niższa niż prawdzi­
wych ’ na tem źle wychodzą konsumenci* a bogaca 
się fałszerze

Śniegi *  tirecyi. Z Aten piszą pod d. 9 lntego: 
Podczas gdy w Austro-Węgrzech i Niemczech ska­
rżą się na brak śniegu, oraz na powietrze niezwy­
kle ciepłe w tej porze roku, co sprowadza różne 
szkodnwe skutki, u nas przeciwnie, panują straszne 
chłody a śniegu mamy niezwykłą obfitość. Jeszcze 
1 lutego po gorącym dniu prawdziwie letnim, wyso­
kość temperatmy w cieniu wynosiła 18*^° C., jdy 
wtem pod wieczór, zamiast lekkiego wietrzyka połu­
dniowego, za zął dąć wicher północny. Termometr 
spadł ao 3*/,” niżej zera i olb.zymia masa śniegu 
pokryła ulice Aten, które jeszcze dma poprzedniego 
muHOBP polewać > przyczyny miizu. We wsi Cefissia 
o poł godziny drogi odległej od Aten., u stóp góry 
Pentelikonu, temperatura spadła od 5 du 8 stopni 

niżej zera, a śnieg miał tam dwie stopy wysokości 
tak, ż" przerwana zosfafa wszelka komunikai ya. Od: 
r. 1850 nie pamiętają tutejsi mieszkańcy takiej masy 
śniegu.

Nowy Izrasi. Taką nazwę ma nosić nowa Sekm 
żydowska twoiząca się w Odessie; sekta ta stauow- 
czo wyrzeka się Talmudu. Wedle ogłoszonego przez 
Gd‘ t Lis*, projektu ustawy rz«o«mcj sekty, nasady, 
na których ma się opierać, «ą następujące: I) Wie­
rzenie ’ r Pięcioksiąg Mojżesza w literalnem znacze­
niu; 2) jioiwedziaJ T przyznaje za pierwszy dzień 
ńgBlna. pfZwwsa^s tym sposobem sobotę na nie­
dzielę. zgoauw s 4ten przykazaniem II. rozdziału w 
Księdze Rodzaju; 3) znosi obrzezanie, a ustanawia 
•a  ciEiy dzień m i Ii iwę, rozumiejąc w morsluem zna­
czeniu tekst proroka Ezechiela; „Obrzezajcie naro- 
ueic was-ego serca" ; 4) zoom wszystkie modlitwy
talKttóowe, a ustanawia nowe w duchu „Nowego 
Izraela41, a więc bez wszelkiego „nastroju poetyczne­
go i pietyzmu średniowiecznego" ; 5) domy mc ilitwy 
będą sią nazywały „Ce-kwiami Nowegc Izraela" a 
na. kopule będzie wyobrażente „Magena Dawida" 
(szczyt); 6) „Tory na pergaminie znoszą się, a bę­
dą się pisały na papierze welinowym, z napisem na 
prawej okładce: „Jehowa — Hełogej Izrael" (Bóg 
Izraela); 7) Zarzynanie piaetwa i zwierząt dozwala 
się; do Koszernego zalicza się mięso ze stworzeń 
zarzynanych przez ehrześciau; S) święta obchodzą 
się następujące: Pascha, Zielone Święta, Nowy rok, 
Dzień Sądny. Kuczki i Święta historyczne, Poświę­
cenie (Chanuko) i Loeów (Purim) ; za Ojczysty ję­
zyk uznaje się język rosyjski tak w publicznem jak 
i piywatnem życiu; 9) prawa obowiązujące rosyjskie 
bezwarnnkowo się szanują, zwłaszcza prawo powin­
ność wojskowej; 10) wyznawcy „Nowego Izraela" 
nie mogę się zajmować ani lichwą, an. trzymać domów 
publicznych; 11) sekta „Nowy Izrael" ukonstytuuje 
się .po zatwierdzeniu ustawy przes iryd ; 12) sekta
„Nowy Izrael- żąda zupełnych praw obywatelstwa, 
współudziału rządn i  propagandzie i przedewszyst- 
kiem pozwolenia na małżeństwa mięszane; 13) sekta 
„Nowy Izrael" dla c irółnienia od talmudzistów no- 
■ić będzie na odzieży znak zewnętrzny! !

56 lat w  łóżku przeleżał 74-letni obłąkany sta­
rzec. nazwiskiem Macąuart, świeżo zmarły w Souin, 
pod Chalons. — Miał on lat ośmnaście, kiedy roz­
drażniony buhaj porwał go na rog1 i rzucił nim 
o ziemię. Macąuart skutkiem ciężkiego potłuczenia, 
niebezpieczną przebył chorobę, z której wyleczonym 
został, ale skutkiem przestrachu postradał jednoczc- 
ioie rozum i nigdy go już nie odzvskał Zdawało 
UU| się, że nie jest w stanie utreymoć się na ro- 
gact.

SpohtrsutMla meteoreIo|icznc
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Wiadomuści l i t r a i i l i e  i
W Akademri umiejętności odbyło §ję arna 2u

b. m. posiedzenie Wydziału matem.-przyrodniczego 
pod pnuwodnictuem dyrektora dra Teichmauna. Se- 
kretai* Wydziału prof. • drt Kwzjński zawiadulnił, 
iż wyszedł właśuie z pod prasy pierwszy tom dzie­
ła Władysława Taczanowskiego pud tytułem: „Pta 
ki krajowe", wydawanego nakładem Akademii Umie­
jętności. Następnie odczytał odpowiedź p. Eugeniu­
sza Dziewulskiego na uwagi zrobione przez sprawo­
zdawcę o jego pracy, przedstawionej Wydziałowi d. 
10 grudnia r. z., tudzież wiadomość podaną w ,juom 
ptes rendus" Akademii paryskiej o odkrycia (rolni­
ka kwasu węglowego przez dr. Zygmuniu Wróblew­
skiego. Prof. dr. Kuczyński zdał sprawę o pracy dra 
J. Puluja pod tytułem: „Kilka, nowycn przyrządów 
elektrycznych". Dr. J. Rostahashi wyłożył treść swej 
rozprawy: „O wodorostach barwiących głazy tatrzań­
skie na wielkich przestrzeniach — Nowy rodzaj 
Sphaerogoniuia, “ objaśniając rsecz przedstawionemi 
rysunkami, Naa tym przedmiotem, wywiązała się dy- 
skusya, w k*órty oprócz autora udział brali; Dr. 
Ścibnrowski, dr. M jer, dr. ] eichmanu. Nakouiec dr. 
Rostafiński przedstawił zebrane dot .1 przez siebie 
mamryały do słiwnka pojęć botanicznych. Na po­
siedzenia administiacyjnem, któro się ud byłe w dal­
szym ciągu poprzedzającego, . odesłano do komitetu 
redakcyjnego wyżej wspomńió.ne rozpraw?. dra Pulu­
ja i dra Rosmfińskiegu, tudPęż r o z p i j  następują­
ce, przedstawione na posiedzeniu Wyuzmłu ani a 20 
Btycznia r. b . : a) ira  Wierzejskiego: „O skorupiaku 
z tatrzańskich jezior‘Bratnijłiineta paiudosa 0. F. Mul­
ler." b> p J. Szyszyiowiózą : „Kwas-molo wy jako 
odczynnik ha śluzy roślinne." c) prof- Wład. Kul- 
ciyńzkiego: „Opisy HuWych gatunków pąjąków z Tatr, 
Babiej góry i Karpat szląskich." Nakoniec porozu­
miano c0 do zasad, według których ma być u- 
łoionym słownik pojęć ' ioUiiioznyen z przedstawio­
nych przez dra Rostafińskiego muteryałów.

Kłusy. Nr. 878 z IG lutego zawierają w korespondencji 
(Protazego) z K rapw a ocenę .yGladyatiira" W / l o ń s k i e -  
g o. W Przeglądzie artystycznym (Prof. H. śtruvego) oue- 
n następujących obrazów: Magd. Butowti— Andiwejkowi- 
czówna:'  „Wład Łokietek w jaskini po i i/jcowem" — 
AVilh. K o t a r b i ń s k i :  „Gondola"— „Litwlle" — „Wień­
czenie Hcrmów." — Damian K r a j e w s k i :  „Pużwgnatie 
Wacława i M aryi" — Anna B i e l i ń s k a :  „Malarz wę­
drowny “ — Pr. E i s i n o n t  : „Pokutnica." — B o n z a :  
n Wyjazd ni polowanie Stan. Leszczyńskiego,1- — Wandalin 
S t r z a ł o a k i :  „Sejmik w nałem  ajasieozku,; — „Po­
wrót od ślnbn." — Ludwik K u r  e l i t  „Przystanek kolei 
żer." — B y s z k i e w i c z :  „Przed cyrulikiem." — 0- 
w i d z k i :*4,Przed dworkiem." — Ursyn N ie  m ; u w ie z 
-.Wybrzeże morskie." — Małeckiego, Łn:,„a*yżskib8u, Ko­
chanowskiego: k r a j o b r a z y  — P o  t r e t y  Witolda 
Urbańskiego, Woje. Kossaka, ilorowitza, Malesz„wlkiego, 
Milera Oiachórskiego, Pawła Merwarta. — fi * o ź %  - E- 
wv K u l i k o w s k i e j  „Państwo młodzi." z terrakotty. 
„Alzaoya i Lotaryngia" (dwie głowy alegoryczne), tórodz- 
k ie f e o  „Ces. August", J t y g i e r . :  Biust Lenartowicza 
i Pteukor*eźba „Ma lonna.1 _ —

-r tymie nnmerze Klosóu> znajdują się miedzy rycinami 
F Brzozowskiego „Poranek." —- „Włoch wę»,ający“ z obr. 
L. K u r e l l i .    „Niedziela zielna" z obr S  K i c i ń s ­
k i e g o .

Tyaoditlk puwsziohny Zawiera aft. Janu KK zyński. -o 
„Ze świata Tuuiycznego “ Rozbiór ńfjnągszej j J  w i e ś K r a ­
szewskiego „Biały książę". — R y c i n y  f t  itret J, W. 
Drtpera, świeżo zmarłego historyka — F. NypmewtKiego 
„Jezjziee z czasów Zyg Ili." -  A Gieryirikkieg?: „mat- 
tinuta." — i rycina z słynnego obrazu K Gebhardta prof 
w Dusseldorf: „Loki i Zygnna."

r-Lą, p u d  j ak i n i ł ć - o l wi ćk  i n n y m  t y t u ł o m  
Oczywiście, ży do spełnienia tej roli, nie wystarczała 
jedna rozmowa z caren .tej treści, jak wyżej podana. 
Jeżeli osuuwą tej roimowy jest prawdziwa — o czem 
można -powątpiewać-, — w Ukim razie była ona 
chyba wynikiem poprzednicn rozmów, była ułożoną 
komedyą, odegraną w obce zebranych reprezantan 
tów mocarstw zagranicznych, których car wezwał na 
świadków rozmowy'.

=■
Liibwk i i oar Mikołaj*

Wczorajszy telegram prywatny zapowiedział nam 
ciekawe sazegćły wyjęte przez Neue Freie P resu  
i  aiewydaaej jeszcze książki Russisrhe Wandtungm. 
a odnoszące się do pojednawczych usiłowań Lubee- 
kiego i Wielopolskiego. Z pierwszego wyciągu, po­
danego w ostatnim numerze Neue Freie Presse, 
nie dr,wied*ii liśmy się prawdę powiedziawszy, nic 
noy ego. Na uwagę zasługi wała by chyba rozmowa 
tniędzy carem a Lebeckim, który po wybuchu po­
wstania listopaaowegó, wysłany był do Petersburga, 
Wra* z posłem Jezierskim, ażeby przebłagać roz- 
gw- wanego cara. b  treści kozmowy Lobecki^o ę. ea- 
r  n współcześni nic nie wiedzieli — pozostał i bu • 
wtem w Petersburgu, a Jezierski, który osobno miał 
u cara posłuchanie i to kilkakrotnie, pa poWm- it 
do Warszawy zdawał Sejmowi tylko sprawę ze swo­
jej rozmowy z carem, nie wspominając, co miedzy 
carem a Lubeekim zaszło.

Otóż według i stora Itussische Wa,*dlungen, tok 
tej dotąd nieznanej rozmowy miał być następujący: 

„Mości ksiąie Lubecki", przemówił ear, „pan 
uzyskałeś audyencję w chaftkterze mojego radcy 
tajnego?"

„Tak Najjaśniąjsjy Panie"/
„To znaczy, ie masz u u p a n  udzielić jakiejś 

rady?"
„Bez wątpienia, Najjaśniejszy Panie, uważam to 

sobie za obowiąaek".
„A zatim móJr pan; chcę,, aby słyszeli to przed­

stawiciele zapnjJdtóoHych c nami mocarstw".
„Ostatni manifest NajjaśąM**ego pana do wojBka 

i ludu 'oiaki, zamtbzył połrfyć koniec bratohójczej 
walce. Na tej drfcdsf, osięgnąć tego nie można. Ffo 
zna charakter naroJowy powołańców', - ten przj^p, 
źc ton tego aktu urzędowego i 'waiimki nałożone, 
przezeń, popchnąć tylko mogą zaślepiony szał Pola­
ków do najrozpaczliwszego oporu", 

i A więc cóż pan radzisz uczynić".
„Ja ośmielam idę. sądzić, ie przygnębiające wra­

żenie manifestu winjo być nioeo złagodzone za po­
mocą praklanutyi zmierzającej do. zgody, któraby 
przedstawiała zaraatun motność pi-d d a n i a  s i ę  
w sposób mniej dia 4umy aarodiwej dotkliwy".

^Pomeważ je3m*k podobna powolność jest nieno- 
żebną, tt w>dłuf ziania Pana będziemy inieć wojnę 
na śmierć i żyt ie ?

„Niestety NajjaSni^szy panie — wojna na śmierć 
i życie!“ , . -

Na tein skończyła się fozjńpyna.
Dla wjjaśnLnia ri«czy doi^niy, że inną zupełnie 

była w tej sprawie rola Jezierskiego, a inną 
Lubeekiego. Pierwszy jechał jako poseł sejmowy, 
i w tym charakterze, przez cara przyjmowany, był 
właśi-iwie pośrednikiem pomiędzy obrażonym ,.królem 
konstytucyjnym", a jego „zbuntowanemi poddanymi". 
Inayzej Lubecki. Ten i w "Warszawie, i następnie 
w liście z Narwi 4. 23 grudnia do ministra Gra­
bowskiego pisaoym, wyraźnie oświadezr. — ż« „z po­
lecenia rady admijustracyjnej, mając złożyć n stóp 
tronu r a p o r t  o wsźystkiem, co się stało w War­
szawie. chcę j a k o  m i n i s t e r  k r ó l e w s k i  do­
nieść monaisze •  ^ ystkich szczegółach, których 
b y ł e m  świadkiem, 1 k , gdy n ie  b y ł b y m  p r z y j ­
m o w a ł  pe l ec f cni a r  s-tnw hć j f r z ed  l eonar - j

Dział ekonomiczny.
Prodbkcya sera, w  Szwajcaryi Weale aanyeh, 

które zebrał Schatzman w jednym z ostatnich nnme 
row-^Ałpen wietschaftlLhe Monatsbldttern wzrost 
produkcyi sera w &zwajcaryi był następujący: 

W y w ó z :
W r. 1810 6.000 centn. (100 Klgr.)

„ 1851 52.464 „■
„ 1861 83,428 „
„ 1871 206.707 „

. „ 1879 .210.174 „
„ 1880 217 189 „

Wzrost cen postąpił także. „Ementhaler Kiise": 
w roku 1851 za 50 klgr. płacouo 52 fr.

„ 1861 „ ., , „ 57 „
1871 , - „r 7 7 ,.

„ 1880 „ „ 85
Za takaż ilość „Spalen-Kase" w r. 185j. płaco­

no 85 f r .; w r 1861 — iy  fr., w 1880 zaś — 
73 fi. Podwyżka cen innych gatunków nie mniej 
znaczna

ProdUkCya pszenicy we Francyi. W roku 1820 
produkowała Prancya z 5 milionów hektarów roli 
50—55 milionów hektolitrów, czyli 11 hektolitrów 
z hoKtara Przez wzięcie pod uprawę większej prze­
strzeni i amelioracye, zwiększyła się produkeya do 
100 milióhów hektolitrów z 7 mil hektar,, czyli 
14 hektol. z nett. Wzrost produkcyi. od 1820 do 
1864 był bezustanny Od 1860 — 1870 «bniza się 
przeciętna produkeya do 90 mil. hektol. W latach 
od 1876—1881, obniża się o 64 mil. hektol., jako 
różnicę największej i najmniejszej produkcyi ostatnich 
lat jedenastu. Ceny pszenicy były w r. 1830 z po­
wodu złego urodzaju 30 fr. za hektol,; w r. 1847 
płacono 50 fr.; w r. 1867 i 1868 płacono 35 — 36 
franków. Najniższe cen? były 8—9 frank, w latach 
1822, 1824 1825, 9 - 1 0  frank, w 1834-1835 , 
10—11 franków w 1847, 12 franków w 1858. 
Przeciętna wartość zbiorą, pszenicy, wynosi 3 mi­
liardy, czyli- trzecią część całej rolniczej produkcyi. 
Kousnmcya wzrasta o 1 milion hektol. rocznie; im­
port rocznie wynosi 10 milionów hektol, Konsumeya 
na głowę wzrosła z 146 litrów pszenicy w latach 
1820— 1830, na 229 litrów na głowę w dziesięcio­
leciu 1860— 1870, a na 258 litrów w latach
1870— 1880.

Wiedeń 21 lutego. ( S p r a w o z d a n i e  d o m u  
k o m i s o w e g o  A. K r z y s z t o f o w i c z a  i S p ó ł ­
ki — Ca f ó  S t i e r b o e k ) J7a w c z o r a j - s e y  
t a r g  przypędzono o 200 sztuit wołów więcej, ani­
żeli w zeszłym tygodniu, przez co ceny nieco spa­
dły. G a l i c y j s k i e  i b u k o w i ń s k i e  w o ł y  
płacono, jak już telegraficznie donieśliśmy po 50 do 
56-50 ct. bujaki po 46 do 50 złr. Krowy po 48
do 52 złr. i bawoły po 46‘ złr. z“ 100 kilo.

Na d z i s i e j s z y  targ nierogacizny spędzono: 
1687 eztuk warchlaków, 1077 sztuk średnich i 951 
8 z tuk ciężkiej nierogacizny. Płacono: za warchlaki 
po 38 du 46 ił?., za średnią nierogaeiznę po 50
do 55 złr., za ciężką nierogaciznę po 56 do 58 złr.
za 100 klgr. żywej wagi.

Wiedeń, 21 intsgo. Obroty ciągle mało znaczące ti je­
m u nie pi uukuiz t że tendenoya dl tła, oeny niezmienne
lnu z tendencyą zwyżki.

P s z e n i c a  te wioanę, 12-42—12-45, p s z e n i c a  na 
josień 11.-45—n-47. uwiea na wiosnę 8'4r-—8-50. Gw.ies 
.'na josień 7-47 -7-55. Owies handlo..y 8-20—8-30. Żyto 
węgierski  ̂ 9-30 — 5-65 , Żyto na wiosnę 950 — yó5, 
Żyt o na jesień ^ 80—9. Kukurndza, pa maj czerwieo 7-60 
—7'65, gotowa 7 85—7-90.

S p i r y t u s  towar gotowy 32-50- -32-75.

PrzjRgłąd polityczny.
JS r a k ó w ,  ~23 lutego.

Politiaehe Correspondem mając jak wiadomo 
same urzędowe doniesienia, potwierdza w zupeł­
ności wiadomość, którą Reforma pierwsza po­
dała, że namiestnierwo poleciło starostwom, by 
zawieszały uchwały rad powiatowych, o wysyła- 
nifi p e t y c y j  do- R a d y  p a ń s t w a  w s p r a ­
w i e  S z l ą s k a .  „Namiestnictwo, pisze wspo­
mniany dziennik, uważa tego rodzaju uchwały 
Rad powiatowych jako przekroczenie ich zakresu 
działania, dające dostateczny powód do zawieszenia 
takich uchwał. ' Wydaniem poleceniu tego naini«- 
stnictwo pozostało w konsekwencyi dawnego swe­
go w podobnych wępadkach postępowania. I tak. 
aby jeden tylko przykład przytoczyć, wydało na­
miestnictwo takie same polecenie do starostów 
w r. 1S73, kiedy Rady powiatowe w Galicyi za­
mierzały wnosić • petycye przeciw zaprowadzeniu 
bezpośrednich w y b o ró w " . Nam pią,jednak zdaje, 
że p r a w o  jest w tym wypadku po stronie Rad 
jicwiutowych. Prawo petycyi bowiem przysłużą 
k a ż d e m u ,  bez ograniczenia (Art. XI. ust. zasa­
dniczej o . powszechnych prawach obywateli) 
Rady powiatowe przeto puwinne przeciw zawie­
szani . tych uchwał wnosić rekursa, a po prze­
prowadzeniu sprawy przez wszystkie instaneye
administracyjne gdyby to było bezskutecznem, 
odnieść się ło trybunału penstwa.

N . Fr. Fresse, . nży wana bardzo często jako 
organ, za pomocą którego r u s s o fi 1 e g a l i ­
c y j s c y  wypowiadają^ swoje zam iary—donosi, 
iż poseł Kułaczkowski ze względu na toczące 
«ię śledztwo zmiechał zamiaru wnoszenia inter- 
pelacyi w sprawie lwowskich aresztowań. Za to 
przy sposobności rozprawy szczegółowej nad 
budżetem, poseł ten. tudzież dr. Menger mają 
podnieść niektóre szczegóły tej sprawy, i zaata­
kować przy tej sposobności niewinną Gazetę 
Lteow ką, która ich zdaniem służy partyi polskiej!

Wsprawie ż y d ó w  w W a r sz  t wi e i K r ól  e- 
s t w i e ,  zamieszcza rosyjskie pismo żydowskie 
Woschod znakomity artykuł, który najchlubniej- 
aze świadectwo wystaw ia społeczeństwu polskiemu
1 nujlepszem jest odparciem zarzutów, jakie nam
2 powodu wypadków warszawskich’ czyhiono 
® artyku'a tym ćzyamy :

„Żydzi warszawscy, zr/l iszczą intelegęntnięjsi, 
łnaTó ć^ iy f śię ^ótkrnętemi' grudniowemi tam zaj­

ściami. Szkody m ateryJnc łatwo aię zapominają, 
rany fizyczne prędko się goją. Szkody takie nie 
poniżają i nie hańbią poszkodowanych. Szlache­
tnych serc w Warszawie wieje ; uczuć ludzkich, 
chrześcisńskich i obywatelskich nie brak tamecz­
nej ludności. Minie rok, a pokrzywdzeni będą 
wspominali o tira co zaszło., jako o śnie nieprzy­
jemnym, który zostawił po sobie przykre wraże­
nie i nic więcej. R a n  m o r a l n y c h  Ż y d z i  
w a r s z a w s c y  n i e  o t r z y m a l i  i z kraju też 
uciekać nie widzą potrzeby. Nie ma szLchetnego 
kruszczU bez przymieszek; hm ma dobrze uorga- 
nizowanego społeczeństwa bez szumowin Współ­
czucie ze strony duchowieństwa, prasy, arysto- 
kraeyi, warstw średnich, a nawel niższych, w 
zupełności wynagradza Żydom krzywdę, wyrzą­
dzoną nr. przez tłum uliczny. Protestowało prze­
ciwko tym zamieszkom wszystko, co Warszawa 
ma w sobie intelligentnego. Ofiarowali i ofiarują 
dla dotkniętych tyciące rubli i dziesiątki kopiejek. 
Niektórzy powiadają, że wszystko to nie szczere, 
że to się robi ze wstydu przed Europą. Więc 
cóż ? Społeczeńsiwo takie, które umie się wsty­
dzić za występnych swych członków, tem samem 
już dowodzi swej dojrzałości; dowodzi, że ani na 
chwilę nie przestało być ogniwem w łańcuchu 
dobrze uorganizowanych społeczeństw. Ż y c i e  
w ś r ó d  t a k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  j e s t  
b ł o g i e ,  z l a ć  s i ę  z n i  er a  j e s t  o b o w i ą z ­
k i e m,  o d r y w a ć  s i ę  od fiip .go  g r z e c h e m " .

Sprawa katedry literatury' polskiej ne uniwer­
sytecie warszawskim, jak nom donoszą z War­
szawy, załatwioną przecie została w Petersburgu. 
Dra Chmielowskiego mianowano docentem z pen­
sy ą 3000 rs. i pozostawiono mu prawo doktory­
zowania się na jednym z uniwersytetów rosyj­
skich, celem, otrzymania nominacji na proiesora 
zwyczajnego.

Prócz wczorajszych doniesień telegrancznych 
o napadzie na Metokię (Gackoj nie ma z p l a c u  
b o j u  w H e r c e g o w i n i e  żadnych nowych do­
niesień. Napad ten był aktem zemsty, wymierzo­
nym przeciw muzułmańskiej ludności miasta, za 
wręczony niedawno fmp, Jovanowiczowi adres 
lojalności. Zachodzi pytanie, gdzie była załoga 
austryocka podczas napadu ? dla czego nie wystą­
piła zaraz w obronie ludności? Wytłumaczyć to 
można tem, że Metokia składa się z dwóch, o 1ji 
raili od siebie oddalonych miejscowości: jedną 
z nich tworzy właściwe miasteczko drugą zaś 
wojskowe koszary, baiak) szpitale, słowem oso­
bna kolonia wojskowa. Mogli więc napadający 
dobrze gospodarować w miasteczku, zanim przy­
szła pomoc wojskowa. Zdaje s ię , że napad ten 
odbywał się równocześnie z potyczką pod Kru- 
cziczą, oddaloną od Metoku najwięcej 1 1/a mili.

Z prac k o m i s y j  I z b y  “p o s e l s k i e j  nie ma 
nic ważniejszego do zapisania, prócz tego chyba, 
że komisya przemysłowa po wysłuchaniu rzeczo­
znawcy, radcy Schneidera, powróciła do pierwo­
tnej stylizacji projektu referenta, według której 
wyrób i handei trucizn i medykamentów, o ile 
nie jest zastrzeżony aptekarzom , tudzież drobna 
ich sprzedaż — należy do przedsiębiorstw kon- 
cesyowanych. — Zaliczono także do koncesyowa- 
nego przemysłu labrykaóytj kotłów garowych. 
Komisya ustawy karnej przedłożyła " it prezy- 
dyum Izby poselskiej sprawozdanie o wyjątko- 
wym stanie w Dalmacyi.

znanego z biegiem sFraw politycznych aż nadto
est widoczną".

O m o w i e  S k o b e l e w a  prasa europejska 
zawsze jeszcze drukuje artykuły, skierowane głó­
wnie przeciw rządowi rosyjskiemu. Times wprost 
składa winę na gabinet petersburski, pozwalający 
generałowi prowadzić politykę na własną rękę. 
Korespondent beihfriki S tc t iardu  dowiaduje się, 
że cesarz Wilhelm głębokie wyraził ubolewanie 
z powodu wystąpienia Skobeiewa, i kończy nastę­
pującemu słowy; „Wynik pochodu rosyjskiego na 
Niemcy i Austryę, wypadłby wcale nie według 
myśli generała Skobelewa. Rozchodziłoby się o 
rozdrobienic, jeżeli nie o całkowity rozkład pań­
stwa rosyjskiego. Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa nastąpiłoby wtedy o d m u d o w a n i e  
K r ó l e s t w a  P c i s  ki  e g  o pod protektoratem 
austro-nienueckim, i  królem saskim Albertem ja­
ko pierwszym monarchą a«wcgo państwa". Przy­
pominamy, że podobne pogłoski obiegały już po 
zjeździe w Gdańsku.

W Rosji ciągłe odbywają się zmiany w we­
wnętrznym składzie władz i urządzeniach admi­
nistracyjnych; wszystkie one jsdnak nie mają 
istotnego znaczenia, prócz zaprowadzenia drobnych 
oszczędności w budżecie. Obecnie zamierzają znieść 
pierwszy oddział własnej kam-elaryi carskiej, któ­
ry był niejako generalnym sztabem armii urzędni­
ków cywilnych. Porobiono także znaczne oszczę­
dności w zarządzie dw oru, w którym nastąpiło 
kilka obojętnych dla ogółu mir no w a ń. Wszystkie 
atoli projekta reform wewnętrznych, jak donosi 
petersburski korespondent do Pressr., ginę obecnie 
w ponurej sytuacji wywołanej przez wyskoki szo­
winistyczne Skobelewa.

Gołos, stanowczy dotychczas zwolennik poli­
tyki pokojowej, zaczyna się nastrajać’ do ogólnego 
tonu dzienników sprzyjających powstaniu dalmac- 
ko-hercegowińskiemu. \v każdym artykule czuć 
się daje ten zwrot. W ostatnim numerze z dnia 19 
b. in. lak pisze o obecnero położeniu międzyna- 
roduwem. „Cechującym rysem nieprawidłowości 
teraźniejszych stosunków -międzynarodowych są 
wciąż zmieniające się okresy nadzwyczajnego ich 
wytężenia i względnego polepszenia". Takie po­
lepszenie w rzeczy samej nastąp:ło w skutek spo­
kojnego tonu minister?alnych dzi uników pru­
skich i austryackich. „Czy jednak — powiada 
Golus — są jakie w ażne pobudL do mniemania, 
że teraźniejsze uspokojenie długo potrwa? Zdaje 
nan. s ię , że na to pytanie można dać przeczącą 
odpowiedź. Ani jedna z przyczyn, które niedawno 
wywołały obawy o pokój europejski nic została 
usuniętą. Wzajemna nieufność gabinetów utrzy­
muje się w całej mocy, a poważne międzynaro­
dowe stosunki wcale nie istnieją. O zgodności 
interesów politycznych między mocarstwami nie 
ma mowy. Wszysttóe gabinety działają „na swoją 
rękę", nieustannie podejrzewając się o brzydkie 
intrygi i zamiarv nieprzyjazne. W  obec takich 
w trunków nieuchronne są ciągłe przejścia od zao­
strzeni się stosunków międzynarodowych do ich 
uciszenia. Europa musi być przygotowaną do tej 
niepewności i życzyć sobie trzeba, aby nieustanne 
nieporozumienia nie sprowadziły następstw nader 
przykrych, których mcżliwość dla każdego obe­

. Z obydwu stion kanału prasa zajmuje się lo­
sem a Kład ów handlowych między Francy^ a An­
ką. Ministeryum francuskie odrzuciło wszelkie 
ądania angielskie przekraczające maxiraum u- 
tępstw , które bronił Freycind. Ryło ogólne 
przeświadczenie gabinetu, że jeszcze krok dalej 
a Izba odrzuciłaby ugodę podobną, a z nią i los 
młodego rządu musiałby być osądzonym i roz­
strzygniętym. Dziś się okazuje, że wielka ugoaa 
z r. 1860 była dziełem woli Napoleona III. Je­
żeli prawdą jest, co mówił Bismark, że przy ka­
żdej poaobnoj ugodzie ktoś jest oszukanym, to 
poczucie kraju musiałoby wyaać stanowczy sąd we 
F ran c ji, jeżeli rząd gotów zerwać układy ban 
dlowe w chw ili, gdy polityczne względy naka­
zują solidarność dwóch narodów

Ile sądzić możne , nastąpią jeszcze pewne u- 
stępsiwa na nowej podstawie rokowau, i wszystko 
przemawia za tem, że Anglia więcej ustąpić mus.. 
Times widzi „obopólne nieporozumienie". Parts 
nie da się zbić z toru, co do swoich doniesień 
o powrocie Barnnbistów, Edystów, Dominikanów, 
Kapucynów i Jezuitów, którzy sprzedali swoje 
gmachy lub pozamykali, a którzy pokazują się 
we Francyi od upadku poprzedniego gabinetu. 
Minister spraw wewnętrznych G o b l e t ,  czuł się 
zmuszonym zapytać telegraficznie prefektów ile 
w tych doniesieniach dziennikarskich jest prawdy, 
oraz zawezwał ich do zarządzenia wszystkimi 
środków potrzebnych do przeszKodzenia powsta­
niu napo wrót zalaadów zakonnych, zniesionych 
marcowemi dekretem i. Oficjalne odpowiedzi za­
przeczyły doniesi iniom gazet.

Organ prezesa Izby Bnssona, zwraet uwagę 
na to, że winę całego zajścia przypisać nal«żj 
Freycinetowi, który w programowej mowie nie 
wyiaził się jasno o polityce rządu względem 
spraw kościelnych. — t  imoetta nie przyjął ofia­
rowanej mu kandydatury na prezesa komisyi 
Dudżeiowej. Współubiega się także o tę godność 
były minister w gabinecie Gambetty, Rouvier. 
oraz zięć prezydenta republiki, Wilson. — Pod 
tytułem „ L tf Ging“ wydał Ernest P ic  a r  d 
mowy swoje parlamentarne, które miał od 1861 
—1863 w Corps legislatif, z dodatkowym ko­
mentarzem. Wiadomo że Picard należał do pię­
ciu nieustraszonych, którzy w nieprzejednanej 
opozyeyi przeciw rządom Napoleona, najcięższe 
zadali ciosy cezaryzmówi i absolutyzmowi.—W no­
cy z soboty ua niedzielę przeszkodzono zbrodn - 
czemu usiłowaniu podpalenia kaplicy expiaoyjnej, 
stojącej na tem miejscu na któtem w r. 1793 
ciała Ludwika XVI i Maryi Antoniny pogrze­
bano.

TELEGRAMY „REFORMY".
(Prywatne)

Lwów, 23 lutego. Dzisiaj o godz. 12 w połu­
dnie, zarządziła c. k. prokuratorya państwa are­
sztowanie S. A. Dudy, współpracownika i ekspe­
dytora Stówa, tudzież innej znanej osobistość: 
Żona uwiezionego Naurrowiczt zostaje w dkałane, 
córka w Warszawie.

Lwów, 23 lutego Z powodu tyfusu plamistego 
pobór rekruta w powiecie dąbrowskim został od­
roczony, i odbędzie  się dopiero od 17 do 25 
kwietnia r. b.

Lwów, 23 lutego. Rada ogólna galic. Towa­
rzystwa gospodarskiego, uchwaliła ua dzisiejszem 
zebraniu energiczny protest przeciw zdaniu p. 
Jakóba Romaszkana, objawionemu w LandwiAh- 
schaftliehe Z^itung co do zaprowadzenia rzeźni 
nadgranicznych dla stepowego bydła — poleca­
jąc komitetowi, aby użył wszelkich środków za­
pobiegających zaprowadzeniu tych rzeźni, jako 
w wysokim stopniu szkodliwych dla chowu by­
dła w Galicyi.

Uchwalono dalej wystosować petycyę do Koła 
polskiego, aby w uchwalonym przez Izbę panów 
projekcie ustawy o leśnych enklawach, przywró­
cono postanowienie pierwotne rządowego proje­
ktu. które pozostawiło krajowemu ustawodawstwu 
określenie, pod jakiemi warunkami wymiana 
gruntów celem wyłączenia enklaw, może być za­
rządzona na wniosek właściciela lasu, nawet wbrew 
woli przeciwnej strony, a tc na podstawie orze­
czenia krajowej komisyi komasacyjnej.

Wiedeń, 23 lutego. Zgromadzenie akcyonaiyu- 
szów banku krajów koronnych^ zwołane na dzień 
28 marca.

Wiedeń, 23 lutego. Kolumnom wojsk operują­
cych na południu przesłano psv górskie, celem 
wietrzenia zaczajonych i ukrytych powstańców.

Berlin, 23 lutego. Zapewniają, że powołanie 
Skobelewa do Petersburga nastąpiło w skutek in- 
terwencyi tutejszego dworu.

Petersburg, 23 lutego. Gołos pisze, że Skobe- 
lew jest organem, przez który przemawiają mos­
kiewscy pansiawiści. Mowy jego są zbrodnią 
stanu przeciwko patryotyzmowi rosyjskiemu, przez 
obudzanie namiętnej nienawiści pomiędzy naro­
dami, i przysparzanie Rosji kłopotów.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 23 lutego (urzędowe). Komenda stacyi 
Pracza doniosła d 18 bm. że przeciw Orahowi- 
ca-Han ciągną oddziały powstańców. Straże pol­
ne z Ranjen-Kula zostały wieczór m napadnięte 
przez oddział około 50 powstańców, których je­
dnak odparto. Patrole wysiane nazajutrz przeko­
nały się, że Orahowica-jLu? nie jest obsadzone 
przez powstańców — wieczorem jednak zostały 
patrole powitane strzałami karablnowemi, ale nie 
poniosły żadnych strat

Na doniesienie komend stacyj w Tarczynie i 
Konjicy, że powstańcy z Dzepe przerywają ko­
munikację na dradze prowadzącą przez Iwan- 
Planina. teroryzują katolicką ludność i wykonują 
napady rozbójnicze w okolicy — generalna ko­
menda w Serajewie przedsięwzięła odpowiednie 
środki zaradcze.

Z Tirnowy donoszą d. 20 bm. o gromadzeniu 
się oddziałów powstańczych na południu i za­
chodzie od Tirnowy, w dość znacznem oddale­
niu. W Tirnowie, Foczy i Serajewie, spadł wiel­
ki śnieg d. 20 bm.

Wiedeń. 23 lutego. Posiedzenie Izby poselskiej 
Prezydent Smolka poświęcą mrdraao i wsj ounie- 

I nie zmarłemu posłowi Friedmanowi, podnosząc

jego n.cmałe zdolności , samoaziemośc i wierność 
przekonania.

Minister obrony Krajowej wnosi dodatkowy kie- 
dyt 120.000 złr. na zapomogi dla potrzebujących 
pomocy rodzin powołanych rezerwistów i landwe- 
rzystów. Minister finansów wnosi dodatkowy kre­
dyt 42.900 złi. na regulacyę Adygi, 10.000 zł 
n? rządowe stadniny w Radowoacn.

Książe Lobkowicz składa przyrzeczenie w ję­
zyku czeskim. Petycyę wiedeńskiego wiecu kor- 
poracyj przemysłowych o zmianę taryfy cło i? ej, 
przekazano komisyi clowej Poseł dr. Roser i to­
warzysze wnoszą, aby komisya ustawy karnej 
wnitsla projekt czy i pod jakiemi V'arun*ami 
osobom niewinnie skazanym ma być danem od­
szkodowanie z funduszów państwa.

Rozpoczyna się rozprawa nad zaprowadzeniem 
sądów wyjątkowych w Dalmacyi. Monti nie po­
dziela tendencji ustawy. Obawia się zaniepoko­
jenia ludności, która me zasłużyła na nieufność, 
jaką projekt wypowiada. Minister Piażak uzasa­
dnia projekt. Kopp oświadcza, że po poufnych 
wyjaśnieniach, udzielonych przez rząd. lewica 
głosować będzie za projektem — sądzi jednak, 
że do powzięcia tej uchwały potrzeba większości 
a/s głosów. Lienbaeher zaprzecza, żeby taka wię­
kszość była potrzebną. Prezydent przystępuje do 
zapatrywania Lienbachera. Ustawę przyjęto 23 
głosami przeciw 6.

Paryż, 23 lutego. Dzienniki tutejsze uwa*,aią 
wypadek ze Skobelewem jako zakończony, wy­
parciem się go ze strony urzędowego organu pe­
tersburskiego. Nawet organa Gambetty ganią 
wystąpienie Skobelewa. Journa1 de Paris powia­
da, iź trzebaby czegoś więcej niż gorączkowe 
słowa oficera rosyjskiego, ktorego rząd własny 
się zaparł, cżeDy n&chwiać Europę, i zagrozić 
pOKojowi, którego dziś każdy putizebujer

Paryż, 23 lutego. Urzędowy dziennik ogłasza 
mianowanie Roustana posłem w Washingtonie, 
a prefekta Cambona ministrem rezydentem w Tu- 
msie.

Londyn, 23 lutego. Po oświadczeniu U adstona. 
iż przedsięwzięcie środków przeciw BiadlaglYowi 
pozostawia opozyeyi — uchwaliła Izba 291 głosa­
mi przeciw 83 rezolucję, iż Braglaugh ma być 
z Izby wydalony. Zarządzono oraz wybór uzupeł­
niający w jego miesoe. Bradlaugh opaścil lA5e.

Berlin, 23 lutego. Obiega tu pogłoska, ie  Sko- 
belew znajduje się w Londyuie.

Petnrsoirg, 23 lutego. Ze źródła nie bezpo­
średniego donoszą d. 21 b. m. że car kazał we­
zwać Skobelewa. aby bezzwłocznie do Peters­
burga powrócił. Oczekują tu zatem powrotu Sko­
belewa, który będzie musiał tłumaczyć się ze 
bwego wy stępienia w Paryżu.

K n r s a  t f k g r a f i c z i i e

H ied eA  dnia 23 lutego 1882.

Renta papierowa anetr. . . .
„ tiebrna „ . . .
„ złota „ . . .

5% Austi1. Renta pap. nowa 
Weg. „ „ . . . .

6% „ „ złota . . .
Losy z r. 1860 . . . .

„  „  18o* . . .
„ premiowe węg . . . .  

Londyn . . .  . ■ • •
Napaieondor...........................
M a r k a ...........................................
D u k at.......................
Ruble papierowe . .
Lombardy
Akcye Banku Aimr.-węg. . ,

„ kreaytowe..................
„ Karola Ludwika . . .
„ L ow8Ko-Czerniov.
„ Węg.-półn.-wjchodnie 
„ E > Aycko-Bognm. . . .
„ Północno zachodnie .
„ anglo L -tan , . . .

5 % Obligacye .ndemn. gd - 
d£- L a ty  łupoteoŁie .
Akcye Siedmiogrodzkie . . .

B e r l in  dnia 23 lutego 1882.

W i e d e ń ................................
Banknoty . .
Warszawa . . .
Kuble
57« Listy zast. król. polsk 
4 °/Q „ likw' iaĉ  jne . .
ALeye Karola Ludwika . .

„ kredytowe . . . .  
Usposteienie giełdy słabe.

1 .
D tisie jfa te

g . 3 m . 30
Z  d n ń  po­
p rzed n ieg o

j 73-75 73-75
7510 75-10
91-75 91-75

. ; 87-60 87-60

. 1 84-70 84-70
. 117-80 11780

127-80 127-80
171-25 171-25
r 12 — 112 —
120-40 120-40

9.53 953
58-80 58-80

565 5-65
120-25 12075
12625 177-50
8 1 4 .- 814 -
2 9 3 -- 295 75 -
288-— 289-—
163-50 164-50
156-— 15f -

137 — 138 —
199.50 200-50

. ■ 114-50 114 50

. 9 9 - - 99-50
100‘60 1 0 0 -
155 — 1 5 6 -

i  169-90 170-25
J70-2Ó 17U.40
203-4C 2 0 6 --
20410 2o6-l5

62-75 63-50
54-90 56-30

1 2 3 - 123*60
1 5 1 3 - 522-50

W ydawca: I> r. A d cvm  A s n y k .  
Odpowiedzialny Redaktor:

D r .  l a d e u s z  B u t ó w s k i .

Pociągi na kolejach żelaznych.

Na kolei galicyjskiej podane są godziny według 
zegaru peszteńsidego (różnica od krakowskiego 
o 4 minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda we­
dług zegaru pragskiego (o 12 minut później od 
krakowskiego),

Odchodzą z Krakowa:
Do Lw ow a: osobowy: pospieszny: wieczorny:
Kraków  odjazd: 10 rant 9.12 wieczór 10.<2 wieez 
Lwów  przyjazd: 9.t wieez. 5.s# rano 11 rano. 

Do Tarnowa lokalny.
Kraków  odjazd 6.17 rano 
Tarnów przyjazd 9.14. „

Do Wieliczki: Kraków  odjazć : 11 6 w P°łnd.
Wieliczka przyjazd: 11.44 po poł. 

Do Wiedb: osob. pospiesz»» mięszany osobuwi 
Kraków: odj. b.4U r. 6.55 rano 9.20r. 5.30w, 3 pop 
Wiedeń: przyj. 7.1S w. 4.19 pop. 4.5 ran. i 12.5 po. 5.10
DO Prus: O godzinie 5.40 rano osobowy.

6.6b „ pospieszny.
W rocław  przyjazd o godz. 3 po południu 
Berlin  „ „ 1 0  wieczór.

Do dzisiejszego l.umeru dołącza się dla 
zamiejscowych p re n u m e ra to ró w  Cennik na­
sion traw, roślin pastewnych, lasowych, 
warzywnych i kwiatowych, sztucznych 
nawozów, tudzież  przedmiotów w gospo­
darstwie p o trz e onycb, ageneya dla rolni­
ków S. Mikuckiego w Krakowie.



4 Nr. 45. R E F O R M A . Fraków 24 Lutego 1882.

• i i e t ł e e i T i  1 i

PREZES RADY NADZORCZEJ

TOW ARZYSTW A ZALICZKOWEGO
w Brzesku

zaprasza niniejszem wszystkich Członków Towarzystwa Zaliczkowego na

O G Ó L N E  Z G R O M A D Z E N IE
dnia 6 Marcb 1882 r.

o godzinie 10 z rana w sali Rady powiatowej Brzeskiej odbyć się mające.

W razie nieprzyjscia do skutku pierwszego posiedzeuia dla braku kom­
pletu następne posiedzenie odbędzie się bezwarunkowo d. 23 Marca 1882.

Brzesko dnia 13 Lutego 1882. Prezes
E d w a r d  H o m o la c z .

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Wybór 4 weryhkatorów do zatwierdzenia protokółu.
2. Wysłuchanie Sprawozdania Dyrekcyi Towarzystwa.
3. Wysłuchanie Sprawozdania Komisyi kontrolującej z bilansu za rok 

i udzielenie Dyrekcyi absolutorium z rachunków za rok 1881.
4. Rozdział zysków według wniosku Rady Nadzorczej.
5. Wybór 4 Członków do Rady nadzorczej.
6. Uchwalenie Statutu dla Oddziału Zastawniczego przy Towarzyi 

Zaliezkowem w Brzesku.
7. Uchwalenie zmiany §. 2 i 7 Statutu Towarzysiwa Zaliczkowego.

1S81

137

XIX. międzynarodowy targ machin.
Wrocławskie Towarzystwo gospodarczo-rolnicze urządza po ośrrma- 

stoletnicli korzystnych wyinkach, mianowicie

§ ,9 i  lO Czerwca IWW2
w Wrocławiu

w y s t a w ę  i  t a i  m a c i t i  i  s p r z e t t i i

gospodarczych, leśniczych i domowych.
Programów i wszelkich żądanycti wyjaśnień udziela wspólpodpisany 
radca gospodarczy W. Korn, Matthiasplatz 6; — do niego należy 
adresować zgłoszenia najpóźniej da końca Marca. Spóźnione zgło­

szenia nie będą uwzględnione.
Wrocław, w Styczniu 1 8 8 2  r. 106-3-10

ta li IrocMiep Tcwarcjstm jospoiareo
W. K o m .  B . W y n e k e n .

Tyki na chmiel
używane lecz dobrze jeszcze zacho­

wane sa tanio do nabycia.i »
Zarząd Browaru Okoelma.

139-1-3

kauft stets gegen Cassa. — Bemusterte OlTerten 
erbittet

Berlin C, Klosterstr. 40. ( I h a r l e a  S a p i r n
117-4 o

KUTRZEBA & MtiRCZYNSKI
W  K l ł A K O n i E

polecają swoje obficie zaopatrzone składy, mianowicie

OBICIA
POKOJOWE

Papiery kancelaryjne, (tatowe I rysunkowe,
KoWerty we wszystkich wielkośoiaoh,

Farby i płótna do naWaiiii olejnegoi akwareiloweyo, 
Pióra, Ołówki itp.

REKWlZYTA
MALARSKIE

r“ “  Wielki w., bór

ram złoconych i rzezoionycn we wszysłticii Saturnach.
'm_-m Zamówienia z prowinoyi odsyłają się odwrotnie.

Singerstnsse Nr. 15. 
zum goitien. Keichsapfel. J. PSERHOFER, Aptekarz we Wiedniu,

 -ffi7 P in i i l lr i  I r rp u /  n r 7 ł»P7 v c 7P 7 n i a r p  dawniej zwane p i g u ł k a m i  u n k w r e r s n l n e n i f , zasług_ją na osiatnią nazwę
V  YS2 * m e w  p iA C A a.yaa c a j t ^ u c , w pejnein tego słowa znaczeniu, albowiem istotnie niema słabości w którychby te pigułki

nie udowodniły w tysiącznych wypadkach swej cudownej skuteczności W najuporczywszyeh wypadkach, gehie wiele iiiuyoh medykamentów 
nadaremnie używano, nastąpiło w skutek użycia tych pigułek w krótk.ai czasie zupełne uzdrowienie. P u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  
2 1  cŁ, r u l o n  z  O p u d e ł e k  1 z ł r .  5  c i .  pocztą 1 z ł r .  1 »  e t .  ( M n ie j  j a k  r u l o u  u l e  w y s y ł a  s i ę ) .  Wysyłka za za­
liczeniem lub przekazem.

Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułel za odzyskanie zdrowia po przebyciu różnorodnych i ciężkich eho- 
rob, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tyeli pigułek spróbował, zaleca dalej ten środek.

Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych.

Das im Jahre 1858 gegrundete ■ erste osterr.

A N N  O N  C E N  - B U R  E  A T  J A .  O P P E L I K
W I E K ,  b t a d t ,  H tu i  < n l> »  .u  i N r .  3

(Eckhaus der Wollzeile Nr. 36), 37-11-?
empńelilt sieli zur Besorgung von Annoneen aller Art fur 

s a m m t l l c h e  I n -  u  m l  i iu N la n d is e l ie  J o u r n a l e .
Fur eine reelle Ausfuhrung aller einlaufonden Auftriige biirgt die allgemein ais solid bekannte und 

iilteste Firma dieser Brauchs m  Oesierreieh-Ungarn.
P r e i s - C o i i r a n t c  a n d  K.ost<»n-Y o r u u s i - h lA g e  g r a t i s  u n d  f r a u r o .

Waidliofen a. d. Tobs, d. 24 listopada 1880. 
j  P u b l i c z n e  p o d z i ę k o w a n i e .

Wielmożny panie! Od roku 1362 cierpiałem na hemoroidy 
y i strangurję, leczyłem sin u lekarzy, lecz wszystko nadarem nie: sła- 
i  bość ciągle się pogorszała, tak dalece że po czasie doznałem gvał- 
? townyeh bólów żołądka (wskutek zwężenia się jelit). N astąpił zupeł- 
 ̂ ny b,ak apetytu, a gdy się tylko wody napiłem, u iznawałcm wzdę­

li cia, ciężkiego kaszlu i utrudnienia w organach oddechowych tak c?a- 
* leee, że się zaledwie na nogach u.rzymać mogłem. Z.obiwszy użytek 
, z pańskich cudownie działająeycii pigułek krew czyszczących, wj{- 
Ł znać muszę, że się z moich cierpień zupełnie wyleczyłem. Z ttgo 
’ powodu nien.am dosyć słów wyrażenia panu, za pańskie krew ozys*- 
i ozące pigułki i inne wzmacniające lekarstwa mego podziękowania 
. i nznania. Z poważaniem J a n  u e l l n g e r ,
7  '

j Wielmożny panie ! Szczęśliwym trafem dostałem pańskich
krew czyszczących pigułek, które u mnie euda zdziałały P-zez kilka 

i lat cierpiałem na bole w głowie i zawrót, jedna z moich przyjaciółek 
' dała mi 10 pigułek, a te mię uzd.owiły cudownym sposobem. Z wdzięcz­

nością proszę o przysłanie mi ruloniku.
Piszka 13 marca 1881. A u d r ^ j  P a r .

E ijsko 22. listopada 1879.
Wielmożny pan i?! Od roku 1826 po przebyciu dwuletniej fe­

bry, byłem nieprzerwanie chory i niknący B oh w krzyżach i w bo­
kach, odbijanie, wymioty, największa ospałość, gorączka z bezsenuoś- 

! cią były cudzieanemi dulegliwosciami mego życia. Przez przeciąg- 53 
, lat zasięgałem n d y  84 lekarzy, między tymi dwóch profesorów fakul- 
’ tetu medycznego we Wiedniu, lee; wszystkie recepty były bezsku­
teczne, cierpienia się pogorszały, dopiero 23. października b. r. wpa­
dło mi ogłoszenie w oczy o pańsHch cudownych pigułkach, które 
na zamówienie z pańskiej otrzymałem apteki i podług przepisu przez 
4 tygodnie zażywałem. Obecnie pomimo podeszłego wieku mego, li­
cząc 70 lat, odzyskałem siłę i zdrowie najzupełniej tak lalece, jak 
gdybym się odrodził. | Pi-zyju. pan moją najwyższą wdzięczność za 

; przysłanie mi tego cudownego lekarstwa

BielsK, 2 czerwca 1874.
Wielce s-»nowny panie Pserhofer! Pisemnie od sienie i od 

wielu lnryeh. kiórym pańskie .pigułki krew przeczyczajcec" do wy­
zdrowienia się przyczyniły, mam .aszczyt wynurzyć panu największe 
podziękowanie. W wielu słabościach udowodniły pańskie pigułki cu- 
lowną skuteczność leczniczą tam, gdzie wiele innych środkow nie 

pomogło. Przeciw ktwiocokoin u kobiet, nieregulainej mer.atruacyi, 
parcid moczu, drażnieniu, u iłabieniu żołądka i kurczom żołądkowym 
zawrotom i wielu innym chorobom, pomogły te pigułki gruntown.e. 
Z pełnem zaufaniem upraszam o przysłanie mi 12 rulonu w. Z poważaniem

K a r o l  K a u d e r .

Wielmożny pan ie! W przepuszczeniu, że wszy stkie pańskie 
u l—rstwa są równej dobroci, jak pańiki S s a w n y  h n lR n m  n a  
o d m r o ż e n i e ,  który w mojej familii kilka zastarzałych ran, po ­
chodzących z odmi ożenią, wyleczył w krótkim czasie, zdecydowałem ’ 
się, pomimo niedowierzania u uiwerealnym środkon leczyć się n a ; 
długoletnie cierpienie hemoroidalne pauskiemi pigułkami krow czysz­
czącemu Teraz niemam żadnego powodu nie przyznania że po cztero- 
lygodniowem używaniu wyleczyłem się z długoletniego cierpienia- 
najzupełniej, z kterego to względu w 1 łksoh moich znajomych pi­
gułki te najmocniej zalecam. Nie mani nic przeciw temu, ażebyś j au 
kiika tych słów nie ogłosił publicznie, lecz bez podpisu mego na i 
zwiska. Z poważeniem.

Wiedeń 20. lutego 1881. 4J. v .  T .

Eseney 17 maja 1874.
Wielmo. iy P inu .! Pomewai pańskie „krew przeczyszczające 

l igułki“ moją żonę cierpiącą przez długie lata na chroniczne hole 
w żuła l i  a j reu ..atyzr w t/łonitacn, nietylko do zdrowia przypro­
wadziły, lecz nadały jej młodocianą siłę, nie mogąc oprzeć się na­
leganiom innych, cierpiących nr. podobne choroby, upraszam o po- 
lrowjid przysłanie 2 rulonów tych cudownych pigułek za zaliczenie in 1

Z poważaniem

HARMONIE 
organowe

> do domu, szkół i kościołów { 
cząwTszy od 54 złr.. 

z pedałem począwszy od 165 
i t d .

pobca zakład budowy liarmouij 
organowych P. Ratzke, LiSSa
ty W Pr. Szlązku.
« Cenniki darmo i oplamię,

P0SA0ZKI S
T ifle fprnerowana lub całkiem 

m dębowe, cegiełki z dębowego lub 
■  miękkiego parą suszonego drzewa, ■  ■  

. WyioLu dokładnego i maszynowego, 
z okładaniem lub bez; oraz rszel- 

I kie i,ja aryały do krycia dachów r  j i  
sprzedaje po cenach umiarkowa- _ML 
nyeh fabrycznych 99-8-10

Maurycy Langrock
Koi,tor przy ulicy Grodzkiej 46.HCWWHMW

Auerykańska  O laŚ L  flŁJCO W a, S ą j S ^ ^ z S S
szy środek przeciw wszelitim cliorobom goścowym i reumatycznym, 
jako to : słabościom w grzDiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, 
ischias, migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, strzykaniu 
w uszach itp. 1 złr. 20 c.

T m n  Z  w a t r n b v  f®01-*0'1). przez W Maagcra, prawdziwy 
T "  8 11 staraiuiu czyszczony, wybornej jakości 

Flakon 1 zł

P r o s z e k  przeciw  poceniu się nóg. p0rtMzatfkprztz\oU’ nroa
przyjemny odór, Konserwuje obuwie i jest zupełnie nieszkodliwy, 
Gena pudełka 50 ot.

A n a t e r y n o w a  w o d a  d o  u s t ,  “owkszeX L Wz n t„ a jakPo T a j’.
lepszy środek do konserwowania zębów. Flakon 1 złr. 40 ot. P a t e  n e c t o r a l e  Przez George, od Rugiuli lat używane jaku je- 

; ( l o n n i r a iB ,  den z najlepszych i najprzyjemniejszych irod- 
KÓw pomocnych przeciw zaflto^miemu,' kaszlowi,' chrypce, ku arowi, 
> o om w pieralacll i placach u7:iąz.HWoU„;om « krtar.' Pudełko
50 et.

P a a n iM a  rin  ń r>7 d r .  R u m e r s h a u s m i a  na n . 100- 
l » i  u iijn  uv  l i i i  nicnie i utrzymanie wzroku. Oryginalny
flakon po 2 złr. 50 et. i 1 złr. 50 ct.

CkiAskie m y d l ,  t o a l e t , * .
ra staje się ja k  aksamit i  zatrzymuje bardzo przyjem ny zapuch. 
Jest bardzo wydatne i nie usycha. Sztuka 70 ct.

P o m o u  t a n , c h i n o w a
por.st włosów i używana przez lekarzy i innych. Pięknie ozdobio­
ny słoik 2 zł

PlLfilAr* n n iw o rb u ln u  przez profesora gteudel, naran y zn d e-
r  I d ^ i s r  uniwersalny rł,elua i ukłuc.a, i.,/,d»:i,n czerakom
wszelkiego rodzaju, nawet zastarzałym, a ciągle odnawiającym się 
wrzodom, wrzodom gruczołowym, lia dzikie mięso — zranione lub za­
palone piersi, ,ia odmrożone części, guścieo w nogach i tym podo­
bnym cierpieniom duświaaczony *rodek. Słoik 50 ct.

r i a l r e i*  P n rp r P0'vszeehnie znany środek domowy przeciw ka- 
N a a p r - r  iver, turowi ohrypce, kaszlowi kurczowemu itp. Pu­
dełko 35 ct.

_ _  J .  P s e r l s o f e r n ,  znany od wie-
B a l s a m  n a  o d m r o ż e n i e  jaj. j ajco najpewniejszy środek
przeciw ranom wszelkiego rodzaju, pochodzącym z odmrożenia, jako- 
też przeciw nader zastarzałym ranom itp. Słoik 40 ct. Uniwersalna  s o l  p rze c zy s zc za ją ,

mowy przeciw wszelkim nastv-pstw-om, pochodzącym ze zwichniętego 
trawienia a to: przeciw bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, 
zgadze, hemoroidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł.

Ce . . . v s  A u n ia  (P r^ % -T ro p f* ji przeciw zepsutemu żołądkowi, 
boDłlUjcŁ tajwifl złemu trawieniu, bolom w spodnich częściach 
ciała wszelkiego rodzaju, wyborny środek domowy. Flakon 20 et.

Wszystkie francuskie specyfika utrzymuję bądź ną składzie, lub dostarczam takcwyoh na żądanie rychło i tanio.
Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej 
zamówieniach także &a pobraniem

tylko za nadesłaniem należytośc przekazem, 
4Ł-9-12

przj większych

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa rozumieją się bez wartośui bieżącego kuponu, kfóry

się doRcza.
K r a k ó w ,  d n i a  3 S /2 .

Ruble papierowe ros.........................................za 100 rubli
Marki ulem. złote lub pap................................ 100 mar.
Kupony s reb rn e .................................................................
D ular nowy w a ż n y ................................
20-to Frankówka z ł o t a ...........................
Pożyczka ki-ajowa gaiic. . . . . . .  za złr. 100
Obligaeye Tndemnizao. galio............................. 100 zł
Listy zast. T*w. kr. zium................................................

pi*ćs r-*s<i»j>

6"/,

5
4
6 
K
5 
.1 
5
5 7,
6 
6 
7 
5 
4

57,
4
6
5
5
6

*7»
r -
5
4
5 
5

„ Banku Uipoieczn...............................
„  z premią 10°/, . 

„ „ awiutue i > 40 lat
dłużue g. zak/. włościańJk.....................

n n ” „  n
zastawne g. ^ r - w

„ dłużne g. z  j£r. 
Listy zastawne Król. Poi. 

likwidacyjne .

Krakowie 36 letnie .
.  36 „

18 „ .
20 ;  .

. . . . za rubli 100
. . • • n „ 100

I i n A w , d n i a  S 2 /2 -
Akcye Banku hiputecznego gal. . . • 
Listy zast Tow. kred. ziem......................

„ „ Banku hipoteezntg i g a i . .
„ « 1 ] 0 % premią

„ zwrotue ze 40
„ n Banku włośoiań........................

Obligaeye indemn. gal.
H i e d - e a ,  d n i a  22/2.
Obligi długi Pańsiioa. 

Renta austr. papierowa . . • • • •
„ s r e b r n a .................................

„ * ł o « ...........................
„ pap. n o w a ...........................

Losy z roku 1854 na 250 złr..................
„ 1860 „ 500 ......................
„ 1860 „ 100  .................

„ . : 1864 bez % cał e . . . .
„ 1864 bez -> połówki . .

Como Reuten-8ch«in na 42 lirów 
Listy «»st iwne Domenew austryjaokich 

pó 120 słr. ■ 300 fm tkuw . .
Obligi korony w^a.e,‘tkit). 

Renta złota węglOiśka

n pap- ,. . . . . . .
Oblig węg. Ostbahn z r. 1876 w złoo.e

«. na zł. 200 
za złr. 100 

lOh
100 
100 
100 
lco

at

za złr. 100 73 85
n  100 75 25
„ 100 91 8i
„ lo0 88 20

TA złr. 1 0 0 119 -
„ 100 128 25
r lbO 131 50

100 171 25
n „ 100 169 -

za sztukę 1 — --

zs sztnkę 1 114 -

z* z łr 100 1 . 8  —

n w 100 84 80
n .  100 84 50
li u  1 0 0 -------

120 751 
58 51" 
99 50 

5 621 
9 50

99 25 
100 -

94 -  
100 75 
100 75
95 50

100  -

98 75 
86 25

300 -  
100  101 
94 -

10O 75 
190 75
98 50

99 25

121 50
68 75

5 68 
9 55

100 -

100 50 
95 50

101 25 
101 75
99 50

101

99 25 
86 75

305 -
100 70 
95 5u

101 50 
101 75
99 50

100  -

74 05
75 45 
b i  -  
88 40

1119 76 
128 76 
132 50 
171 75 
170 -

145 -

118 20 
35 
84 80

4
5*

5
5

3
O

41/.
3
6 
5 
5
5 
7
6
57t
4
5
6 
6 
5 
5
4 ’j.
4

5 
5
4 ‘/,
5
5
5
5
5
3
5
6

Pożyczka premiowa węg. po 1<}0 złr. .
pu oO złr. . 

Losy Oisańskie (Theiss Reg.) .
Olligi iua*miźacyjne. 

Obligaeye in lem E_s Iwińskie . . 
Obligaeye iu lemiza- . Gilioyj.

„ „ Siedmiugrodzkie .
„ „ Węgierskie

R uiue  iiinr pożyczki. 
Losy Donau R galir. z roku 1870

n it « łfń ?  ‘ ‘n Wiedeń, komun. „ 1874 z pr.
„ Serbskie po 100 franków .
„ Tureckie |JO i  " „ . . .

L isty  z<r,U, ju t .  
Listy Budeu Credit allg. oeit. żłole . .

«' n n * premią
n Banku hipote- z. gal..........................

n s 10 ęś prem.
« n n
n zast. zakł. kr. ziem. w Krak. 18-letu. 

„ „ n m e 20-Ieiu.
n n n J6-lom.

„ n "n .n 36-letO.
„ „ gal. tow. kred. ziem. . . .

rustykalne . . . -
„ 15-letu ie . 

20-letnie. 
Banku austr.-węg. .

Obligaeye pierwszeństwo kolei.
A lb re c h ta ........................na 360 złr. za
Ferdynanda północn. . . na 300 iłr. „

Kar. Lud Lm. z r. 1881 . . ua 300 ałr. „
Kngzyc.-Bugumińskiej . ąa  200 zlr. „
Lwowsko-Czerniow. z r. 1865 na

„ „ z  r. 1872 na 800 ziłr. „
R u d o lfa ............................. na 300 Iłr . „
SiedmiogrodzLiój . . . .  na Z09 lir „
Lombardy (Siidbahn) . . na MJ0 fr. za
Przemyeko-Łupkow. I. Em. na 200 słr, „
N o r d u s t y ........................ i a  300 złr. za

L  ty.
Kredyt, dla hand. i przi m. na 100 złr za
K la ry . . ■ ■ 11 40 złr ln. k
Towarz. żeglugi Dunajn . na 100 złr.
Iuibruok 
Keglewreh 
Klako ..‘kie 
Lublańskie .
Ofm r • mia* »  buóy) 
P a ł y
B udnlfa......................
taiłm. . . . . . .

na
na
iia

złr. w. a 
10 _łr u . k. 
20 złr. w, a.

na 20 ałł. w. a. 
4u złr. w. a. 
40 j Ir. m. i .  
10 iłr. w. a. 
40 złr. di. k.

na
n«
Ua
ba

100
■ -E5a_ 
ITO Zi 113 -

100 111 - 112 -
- 100 107 50 107 80

złr. 100 99 - 100 -
100 98 75 99 25
loO 95 - 96 -

ft 100 96 25 96 75

sztukę 1 112 75 113 25
1 103 50 104 —
1 .— _ -- - --
1 35 75 3t5 50

11 1 22 75 23 25

złr. 100 119 - 119 50
100 99 75 100 25
100 100 50 101 75
100 101 - 102 -
100 98 - 99 50
160 ■ —. 104 50
100 — — 106 -
100 — — 102 -
100 — — — —
100 94 - 95 -
100 99 75 100 25
100 100 50 101 -
100 — — — —
100 — — — —
100 100 75 101 -
100 100 70 100 ot)

n 100 93 75 9* -

złr. 100 93 50 94 -
100 104 50 — —
100 99 50 99 80

” 1IKI 94 90 95 70
100 92 40 92 80
100 93 93 50
100 100 20 105 60
100 88 90 89 30

sztukę 1
100

J29 -  
90 -

129 50 
90 40

złr. 100 88,-75 89 25

sztukę 174 50 
39 50

175 50 
40 —

108 - 109 50
33 25

19 50 -------
18 50 19 -
23 25 24 -

T» 40 761 
37 20!

41 25 
37 60

19 50 20 -
T» 5u 56 *1 KJW

4‘/i
4

bez % 
5 
5 
5 
5
4
5

bez ‘ i 
bez i* 

5 
5 
5
9
5
5

57,

4
5

(Lloburgskie 
*3i Geuois . . 
B^amsławewskie 
Tryestyńskie .

n •
Waldstein . . 
Winiiscbgraeti;

na 20 złr. w. a.
aa złr. m. k. 
na 20 złr. w. a.
na 100 złr. m. k.
na i0 złr. w a.
na 20 złr. m. U
ua 20 złr. m. k.

Zr. sztukę

A h  ye bankowe.

A n g l e b a a k ..........................................................na 1?.0 xł-
Bajkverein W ie n e r ..........................................na 100 złr.
Bodenóredii allgem. aust.................................... na 80 złr.
Kredytowa dla handlu i pri,em....................... na 160 złr.
Kreditbauk węg, allg......................................... ua 2u0 złr.
H:poteczur galie. .  na 200 złr.
Budencredit  ............................................... na 200 złr.
Landerbauk.......................................................... ńa 100 złr.
Austro-węgiersk.......................................... na 600 złr.
Uniou.bauk  ................................................na 100 złr.

Akcye kolejowe.
Albrechta ...........................................
AlfSid F in m e ......................................
Ferdynanda N o rd b ah n .....................
Francuzka J ó z s f a ...........................
Karola L u d w ik i.................................
Koszycko-Bogumińsk............................
Lwowsko-Czerniow Jaósy . . . .
Morawsko-szlązkie oentr.....................
Prag D uier ................................
R u d o lf a .............................................
Siedmi ig ro d z H e ................................
Btaatijeuenl.hn państwowa
Lombardy ( S u d b a b n ) .....................
Ungar. Gal. L Przemyśl.-Lupk. 
Kordo.",y . . .  . ’ . . . .

na 200 zlr
na 200 „ 
n. 1050 „ 
na 200 „ 
na 21'" „
■la 200 „
na 200 „

na 200 zlr 
na 20d ■„ 
na 200 „ 
na 200 „ 
na ZOO ,  
na 200 n

lUaiuty.
Dukaty pełno w a ż n e ................................... za szrukę
20-to Prankówki . , .......................... ........  *
20-to Markówka....................................... ........  »
Pół-Impe va(y ros. pełne ważne . . . „ n
Funty szterlingi 1 . .  ■ n n
Turećkie liry z ło te .................................. ........  „
Bąnkroty w ło s k ie ................................................   „
Ruble papieiow,, ,

W a r s u a a ,  d n i a  32/)B.
Listy zast. now« r. 186S  ................................   • • ,

Kupony . . . . . .
Listy likwidacyjne za rs 100

Kupony
■# miasta Warszawy la  E m . .........................
e n  r lis n ........................
m n . n lH e i. ...........................

114 -  
108 
217 75 
Ż9Ł 75 
286 50

814 
i l ł  251

161 25 
2412— 
18S -  
288 50 
137 75 
l t ł  -  
22 75 
58 -  

161 50 
15,4 75 
899 5L 
126 
151 25 
156 -

114 501 
108 50 
|218 75 
296 251 
287 -

816 - 
114 761

5 HI 
9 61

11 7,1
9 77 

U  97 
10 79 
45 15 

120 75

86 35

91 -

161 75 
21.417— 
190 
289 50 
138 2 
16>  75
23 25 
58 50

162 ~  
155 36

im - -  
’K  50

66 50

5 66 
9 53

11 71
9 79

12 02
10 81 
45 35

121 -

9£ 3f 
• ■ 82 
86 6<

Najlepsze ochmistrzynie, nau­
czycielki, bony, niemieckiej, 
francuskiej, angielskiej naro­

dowości, poleca sumiennie

Mrs. EMlLY REISNER,
słynnie znany pierwszy wie­
deński zakład guwernantek,
założony 18u0 r. w WieuniU,

Stock im Eisenplatz 3.

875-20
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Z d ru k ^ iirZ w i^ k ó w C ^  'K a ło w e . Odpowieczialty zarządca drakam i: A. Styjetish.


